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6.208, ULEB Adiu 
dm iSŻA uL awirk 
(dawniej) Sarom: 0, 4 
śadaktor 1 jchG zamiępoa Przyj uje 
od godziny $ da 3 po południu. 
WARUNKI PRZENUMNEŁTY: 
PREKUMERATA miejscowa z odbiera- 
Sm numerów w administracji „Echa” 
18 10 gr. Udnoszenie cy domów ś0 gr. 
Od dniaj stycznia 1983 r, prenumerata 


tnia 4 prasłytiką pocztowa wy 
ti Fat LO gy, mas lub Ż zł kwań. 


raeconych redakcja nie zwraca. 


baryż, 29, 8— Marszałek Balbo wczo 
f Wieczorem opuścił Paryż. udając 
Turynu. 
dyn, 29- $. — Minister spraw za- 
nych sir Samuel Hoare przyjał w 
kn Office senatora amerykaúskiego 
Pope'a, któremu: towarzyszył 
e d' affaires Stanów  Ziednoczo” 
Atherton, 
Senator Pope ZapeWiiił ostatnio, iż 
Występuje jako oficjalny przedstawi 
zadu St. Zicdnoczortych, a wizyta 
ma przedewszystkiem charakter jn 
tvinv. 
Paryż, 29. 8, — Agencja Havasa do- 
lz Londynu, iż w tutejszych kołach 
Wcznych panuje przekonanie, iż 
a propozycja Włoch: zmierzają” 
wykluczenia Abisynii z Ligi Naro 
napotka na zdecydowany sprzeciw 
ny delegacji brytyjskiel. A 
Reyin, 29, 8. Agencia Stefank wyda- 
lästẹpuiacy komunikat o Wczoraj- 
posiedzeniu rady ministrów: 
Bolzano w pałacu rządowym pod 
odnictwem duce zebrała sie rada 
ów: Musolini złożył przedewszy” 
otd pamieci ministra Razza 0- 
lowarzyszów jego lotu I pamięci se 


Rocco „b. ministra, który zmarł 
- nie Duce wygłosił expose o sytuacji 
narodowej, oznajmiając, iż Włochy 
Ą udzłał w posiedzeniu rady Ligi Naro 
4 września, by przedstawić zagadnienie 
kie w całej jego 

surowej rzeczywistości, 

lały świat mógł dokładnie się z niem za 
č, Włochy złożą oświadczenie, które 


ich stanowisko w stosunku do zagad 
abisyńskiego. Następnie zostało odczy 


in, 29,8. Przechodnie zauważył! na 
Piłsudskiego pijanego osobnika z 
tym nożem w ręki. 

dzpoznając w. pijanym Lewandow- 
0 Kazimierza, znanego na terenie 
Rypina rzezimieszka, schodzili z cho 
, zostawiając mu wolne przejście. 
'wandowski z uplanowanemi zgóry 
larami, o czem świadczy przygoto 
è się do stoczenia zażartej 


HOTRKÓW, 29.8. W związku z na 
| notatką o spodziewanem  urucho 
iu huty „Kara* w Piotrkowie, do- 
lujemy się, że przygotowania do 
omienia warsztatów pracy w tej 
ce są w pełnym toku i dobiegają 


W tych dniach ukończono już prace 
totowawcze w kotłach i przy pie- 

dniu onegdajszym podłożono już 
Mii poraz pierwszy od lat pięciu nad 
[okimi masztami kominów wystrze 
bióropusze dymu. á 
Podczas ogólnego bezrobocia dym 
' kominem fabrycznym zapowiada... 
M dla robotników, od szeregu lat 
pzekujących pracy. Nic więc dziwne 
Ze w szeregi robotników huty „Ka 
Wstąpił nowy duch. 


dolar 5.24 


p Wwatnie dolar papierowy w żądaniu 

W płaceniu 5,24, dolar złotv w ża 
"u 9,05, w płaceniu 9,03: f. angielski 

ädaniu 26,30 w płacenfu 26.20: cu- 
„płoty w Żżądafiu 4.72, natomiast 
gaceniu 4.68, marka niemiecka w żą 
„11,66 w płaceniu 165, za 100 fr. 
X 35,00: w płaceniu 34.90. 

nk Polski w gadzinach- porannych 


"wał dolary po 5.25 i 5.24. funty an" 


scie po 26,13. 


vimieszek zasztyletowal dziewc 


MORDERSTWO W RYPINIE, 


) §-ciu latach przymusowego postoju... 


Rok XI Nr. 


ylcy z kolonij uciekają do Etiopii. 


owe exposć Mussoliniego o Abisynji 
WŁOCHY WIERZĄ W LIGĘ NARODÓW, mmm 


' ane obszerniejsze me.norandum, zawierające 
historję polityczną i dyplomatyczną stosun- 


ków pomędzy Włochami a Abisynją  oraz| dzi 


240. 


Łódź, czwartek 29 sierpnia 1935 r. 


Rob. „L 


4 Rząd faszystowski jest jednakże zdania, 
iż w Lidze Narodów znajdzie się grupa lu- 
odpowiedzialnych i świadomych, goto- 


Włochzmi i sąsiadującelni z niemi mocar- | wych do odrzucenia haniebnej i niebezpiecz- 


stwami w ciągu ostatnich 50 lat. Z memoran 

| dum tego wyraźnie wynika, że od czasu u- 
kładu w Ucciali zawsze przyznawano Wło- 
chom prawo kołonjalnego pierwszeństwa w 
Abisynji. 

Do tego memorandum. będzie załączony 
wybór najnowszej literatury „dzieła pisarzy 
angielskich, niemieckich i francuskich, przed- 
stawiające Aibsynję tak, jak ona wygiąda 
jako konglomerat zacofanych plemion, odda 
nych niewolnictwu z władzą centralną, która 
właściwie nie istnieje. 

Włochy zamierzają bronić swej tezy, 
swych potrzeb konieczności bezpieczeństwa 
| swych życiowych interesów z całą stanow 
czością, pomieważ wszyscy członkowie rzą 
du są świadomi odpowiedzialności jaką bio 
rą na siebie wobec ewentualności. 

Omówiwszy stanowisko pewnych prądów 
w oOpinji publicznej angielskiej duce oświad.- 
czył, że Anglja nie ma powodu do obawy 
spowodu polityki włoskiej w stosunku do 
Abisynji. Polityka włoska nie zagraża ani 
bezpośrednio ani pośrednio interesom imper 
jum brytyjskiego wobec czego tendencyjne 
alarmy niektórych kół są absurdalne. 
Włochy mają sprawę z Abisynją, nie mają 
inie pragną sporów z Wielką Brytanją. 

Rząd faszystowski jest zdania, że sprawa 
kolonjalna nie powinna odbić się na sytuacji 
europejskiej. Chyba że narażonoby Się. na 
niebezpieczeństwo wywołania nowej wojny 
światowej „chcąc zapobiec by wielkie mo- 
carstwo, jakiem są Włochy nie wprowadzi 
ło porządku w rozległym kraju, gdzie panu 
je niewolnictwo jaknajokropniejsze oraz pry 


mitywne warunki egzystencji. 
| A 
RETE 


chustkę od nosa, wpadł do mieszkania 
w domu przy ul. Piłsudskiego nr. 38 i je 
dnem pchnięciem noża w okolicę serca 
zamęordował śpiącą Wandę Recównę. 
Ofiara bestjalskiego mordu po otrzyina 
niu ciosu zdążyła wybiec z mieszkania 
pa podwórko i wskutek upływu krwi 
skonała, 

Według krążących pogłosek tłem mor 


walki, | du miała być zemsta za nabawienie cho 
po drodze owinął trzonek noża w,! roby, wenerycznej. 


Nagrzewanie pieca i kanałów potrwa kil 
ka tygodni j wówczas dopiero nastąpi 
całkowite uruchom. fabryki. Jak się do 
wiadujemy — dyrekcja fabryki przepro 
wadza już rejestrację. Ayas; 


nej propozycji o sankcjach przeciwko takie- 
mu narodowi jak Włochy. 

Ludzie ci będą zdolni również do przy- 
pomnienia, iż w poprzednim i o wiele bar- 
dziej poważnym wypadku Liga Narodów nie 
przyjęła, a tem bardziej nie mogła zastoso- 
wać jakichkolwiek sankcyj, 


LONDYN, 29. 8. — Wedle doniesień na- 
deszłych z Addis Abeby, olbrzymi entuzjazm 
wśród ludności abisyńskiej wywołała sensa- 
cyjna wiadomość, iż w ciągu ostatnich dni 
12000 Somalijczyków, zaopatrzonych po 
większej części w nowoczesne uzbrojenie, 
jak karabiny ręczne i maszynowe najnowsze- 
go typu oraz w wielkie zapasy amunicji zde- 
zerierowało z szeregów włoskiej dywizji tu- 
bylczej w Somali i przeszło przez granicę na 
terytorjum Abisynji, 

Wedle wiadamości, nadchodzących z po- 
granicza do Adis Abeby, Somaqijczycy ci zaaj 
dują się obecnie wpobliżu Ual-Ual, a dowód- 
cy ich, zgłaszając się u abisyńskich władz 
wojskowych, oświadczyli, że są oni wraz ze 
swymi żołnierzami gotowi walczyć i umrzeć 


za cesarzą Abisynji, 
EnA 


NME w [I 
Warszawa, 29. 8..W Rydze zostało otwar 


ydze. 
te państwowe gimnazjum polskie, Państwo 
wzięło na siebie kosztą utrzymania gimnra- 
zjum polskiego, celem zwolnienia od tych 
wydatków budżetu miasta Ryśi. 


Zgonkapłana polskiego 


na Sołówkach. M 


WARSZAWA, 29 sierpnia. Otrzymaliś.ny 
wiadomość, że na zesłaniu na wyspach So- 
łowieckich zmarł $. p. ks. Józef Żmigrodzki, 
proboszcz par. iw. Mikołają w Kijowie. 


Me 


Pro - abisyńska manifestacja w 


Czarny książę. Monolulu (postać. znana na 


EPE PORZE DZA 2 Ta TZ A Z A Z ZATO 
CENY OGŁOSZŁEN. 

Przed tekstem t. } l-sza strona 40 E 

= w. m-m l tam, str, 6 tam, w tekścy. 

«4 gr. nekrologi 26 gr, swycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy 

caa, dia poszukujących pracy 10 gy. 
najmniejsze ogloszenie L30 gr. dir 
pezrobot. 1 sł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranica- 
me Í trójkolorowe o 100 prod. drożej. 

Ogtłoszenta adwokatów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogloszeń mledzielrych sa © 
25 procent droższe, 
Za termin druku I treść ogloszen 
nie odpowiada. P, K O. 
Nr, 68008, 


Londynie. 


Š 


londyńskim bruku), przemawiał w Obronie 


praw Abisynji na publicznem zebraniu u stóp pomnika Nelsona, 


PIOTRKÓW, 29 sierpnia. Wczoraj 
w godzinach południowych wykoleił sie 
parowóz towarowy wpobliżu huty „Hor 
tensja* na Budkach Na szczęście obyło 
sie bez wypadku z ludźmi. 

Kilka, godzin_trwała praca celem u- 
stawienia wykolejonego parowozu spo- 


Naprawa toru trwała kilka godzin. 


Parowóz Spadł z szyn. 


wrotem na szynach, Pociągi puszczane 
były po jednym. torze, Po kilku godzi- 
nach zdołano „wykołerca* postawić na 
szynach i przywrócono normalny ruch 
dwutorowy. 

Przyczyną wykolejenia parowozu by 
ło pęknięcie szyn. 


NAPAD BANDYCKI W CHOJNACH. 


Ofiary skrępowano sznurami i zawłeczono do piwnicy. 


Łódź, 29,8. Wczoraj o godz. 20 do 
mieszkania: Kowalczyka Jana, zamiesz- 
kałego w Chojnach przy ul, Grunwałkdz 
kiej 19 wtargnęło trzech  zamaskowa- 
nych osobników, czwarty zaś stał na 
czatach da podwórzu, vs 02 %50; 

Osobnicyęgci. pod  grobźą-rewolwerów 
steroryzowali Kowalczyka: j.obecną na 
miejscu przyjaciółkę jego:Marję Makow 
ską, żądając wydania pieniędzy. 

Gdy, spotkali się z odmową, bandyci 
skrępowali Rapadniętych sznurami | za- 


wlekli do piwnicy, gdzie ich zamknęli a 
esami rozpoczęli płądrować mieszkanie 
Po kiłkuminutowem buszowaniu, bandyci 
zabrali 260 zł. gotówki i pod osłoną ciem- 
ności zbiegłi w niewiadomym kierunku, 

, Dópieró w kilka minut potem na alarm 
uwięzionych w piwnicy” Kowalczyka i Ma- 
kowskiej pośpieszyli im z pomocą sąsiedzi, 
którzy zawiadomili posterunek policyjny. 

Zarządzono natychmiast pościg za. ban- 
dytami. Dochodzenie w toku, 


—— 


TRAGICZNY EPILOG KŁÓTNI RODZINNEJ. mumm 


Lekarz poniósł śmierć 


am z ręki brata studenta. 


Lwów: 29.8. Zarząd sanatorjum „Vi 
ta“ zawiadomił władze policyjne „iż 
zmarł tam w następstwie ran zadanych 
nożem przez brata, lekarz-ginekolog 39 


| lętni dr. Karol Salz. 


Sprawa przedstawia się następująco: 
Tragicznie zmarły dr. Salz był synem 
właściciela kamienicy przy ul. IPełtew- 
nej nr. Jla, Mieszkał wraz z żoną i dzie 


ckiem w kamienicy teściów przy ul. 
Gródeckiej 49. Po wyjeździe żony do 
Brzuchowic ną letnisko, stołował się u 
swych rodziców. 


Onegdaj wieczór dr. Salz przybył tam 
jak zwykle, W czasie kolacji powstała 
gwałtowna sprzeczka między dr.. Sal- 
7em a jego bratem Szymonem, w czasie 
której ten ostatni czynnie znieważeny 


Li doi ic c 2, 


W Greatbend (stan Nowy. Jork) odbywają się obecnie wielkie. manewry. lotnicze . przy zastosowaniu , najnowszych aparatów podsiu 


MANEWRY LOTNICZE w STANACH ZJEDNOCZO 


4 


NYCH 


chowych do ustalania kierunku ataku i odległości eskadr uieprzyjacielskich. l 


przez brata, chwycił leżący na stole nóż 
kuchenny i zadał mu silny 

cios w brzuch. 
Wezwane pogotowie przewiozło ciężko 
rannego do szpitala; gdzie stwierdzono 
przecięcie żołądka i jelit. 

Dr. Salza przewieziono we wtorek ze 
szpitala do sanateorium „Vita“, gdzie 
przeprowadzono operację, Rano dr. 
Salz zmarł wskutek zapalenia otrzew- 
nej. Tajonego przed władzami faktu nje 
można było dłużej ukrywać, 

_Po stwierdzeniu stanu rzeczy zarzą- 
dzi prokurator aresztowanie zabójcy 
Szymona Salza. 

Dochodzenia wyświetliły w zupełno- 
ści tło zbrodni. Okazało się że dr. Salz 
któremu nieźle się powodziło, wspoma- 
gał materialnie rodzinę, pożyczając pie 
niędzy ojcu i bratu. Gdy w ostatnich cza 
sach wskutek większych wydatków do 
mowych odmówił im pożyczki, Szymon 
Salz przyniósł mu pod zastaw biżuterię 
matki i żądane pieniądze otrzymał. Kry 
tycznago wieczoru w czasie kłótni g- 
świadczył dr. Salz że o ije nie zwrócą 
mu gotówki sprzeda biżuterię, Dr. Salz 
rozdraźniony uderzył w twarz brata, 
który rzucił sie na niego z nożem. 

Zawiadomiona o tragicznym fakcie żo 
na dr. Salza powróciła z Brzuchowic £ 
była obecna przy śmieci. meża. 

Spawca zbrodni jest, iak sie okaznia 
słuchaczem medycyny i filozofji, Poza 
nauka pomagał ojcu w jego pracy zawo 
dowei. 

Sałzawa. dowiedziawszy się o nagłej 
śmierci najstarszego syna doznała ataku 
paraliżu. 


śtr. 2 


Zbrednia zachłannego wychowanka 


= 15 lat więzienia za zamordowanie Kobiety. SE 


KALISZ, 29.8. Przed kilkudziesięciu 
iaty rodzina Michalskich zam. we wsi 
KawedDczyn. przyjęła na wychowanie nie 
akiego Stefana Brusia, Przez długi czas 
wychowanek był posłuszny swym do- 
broczyńcom, ostatnio jednak między Mi 
chalską a Brusiem wynikły spory 

na tie majątkowym. 

Bruś stale odgrażał się. iż musi mieś 
zapisany, cały majątek, bowiem mąż Mi 
chalskiej, zapisał mu połowę. 

Waostatnich miesiącach Bruś wpadł 
na miezwykły pomysł» postanowił, bo- 
wiem zgładzić Michalską: by w ten spo 
sób zagarnąć calymimajątkiem. W tym 


Wojewodziąa Hake-Howakowa w ral 


Nieszczęśliwy wypadek cyklisty 


ŁÓDŹ, 29.8. W czasie lustracji pow. 
piotrkowskiego przez Wojewodę Hauke 
Nowaka. towarzysząca mu 
jadąc w jednem aucie ze  starościną 
Strzemińską — natrafify pod wsią Ży- 
wocin, gm. Bogusławice pow. piotrkow 
skiego na nieoczekiwaną przeszkodę w 
postaci leżącego na środku szosy jakie 
goś mężczyzny obok którego znajdowa? 
się rower z zerwanemi widelkami. 


czasie umarł mąż Michalskiej. W swój 
potwory plan wtajemniczył sąsiada Ste 
fana Maciejewskiego. 

Wreszcie w dniu 8 lipca br. plan sw ój 
wprowadzili w czyn, Spotkawszy Mi- 
chalską koło studni zadał jej śmiertelny 
cios w głowę następnie zwłoki wrzucił 
do studni. Wkrótce policja wpadła na 
ślad zbrodniarza którego aresztowano 
i osadzono w więzieniu. 

W dniu wczorajszym Bruś į Maciejew 
ski stanęli przed sądem Okręgowym, 
gdzie Bruś został skazany na 15! iat wię 
zienia a Maciejewski został uniewinniowy 

<= =- EBD 


ieiępniarki. 


na Szosie, 


Czułe na niedole bliźnich panie pole 
ciły zatrzymując limuzynę i skierowały 


małżonka, | swe kroki do rannego cyklisty, którego 


po opatrunku zabrały ze sobą i prze- 
wiozły do miejskiego szpitala w Toma 
szowie Maz. 

Nieszczęśliwym cyklistą okazał Się 
niejaki 30-letni Fdward Kulisz z Krzy- 
żanowa gm. Bzdków, pow. brzezińskie 
go, 


Cudowne uzdrowienie łodzianki 


— 


CZĘSTOCHOWA, 29 sierpnia. 
Podczas odprawiania 


na Jasnej Górze. 


j — |nem wyzdrowieniu i opowiadaniu patni 
uroczystej Sumy ;+czki trudno 


jest dociec, jednak trzeba 


przed Cudownym Obrazem w Kaplicy, | podkreślić ogrommią radość i zdumienie 


zemdlała jedna z pątniczęk. 

Natychmiast ludzie pośpieszyłi z po- 
mocą niegzczęśliwej j wynieśli ja na 
dziedziniec klasztorny, a gdy zemdlona 
nie odzyskała przytomności na świeżem 
powietrzw zaniesiono ja 

na pikt sanitarny 
Pogotowia Czerwonego Krzyża, który 
zainstalowany był w obrębie kłasztoru, 

Nieprzytomną zajęły się troskliwie 
siostry z pogotowia sanitarnego, i po 
kilku zabiegach doprowadziły zemdłoną 
do przytomności. 

Jedna z sióstr widząc  obluzowany 
bandaż na prawem, ramieniu 
zdięłą go i chciala ponownie rękę prze 
wigąć: Wówczas kobieta ła, niejaka 
Eugenia Płeska z ł.odzi wydała okrzyk 
radości i zebranym opowiedziała o cu” 
downem uzdrowieniu w kaplicy, 

Z opowiadań pątniczki dowiędziano 
się. że przez dluższy czas była ona cho“ 
ra na jakaś dziwną i nieznaną bliżej cho 
robę i leczyła się u kilku lekarzy w Ło- 
dzi: lecz bez żadnych widoków na po” 
prawe, 

Z chora ręką przybyła na Jasną Gó 
re. a wśród żarliwei modlitwy 

zemdlała, 4 

Po przyjściu do przytomności zauwa 

żyła na miejscu ranv 

zagąłona blizne. 
Na ręku bowiem i ramieniu pozostały 
tylko niewidoczne ślady mniej więcej 
takie. jakie pozostają po zagojeniu się 
podłużnej rany. W de" 

lte jest prawdy w rzekomem cudow 


kobiety, 


jakie ujawniła uzdrowiona pątniczka o- 
Taz osób które pątniczkć przyprowadza 
ły do przytomności. 

00— 


ECHO 


Zdarzenia i wypadk. 


(=) Po posiedzeniu włoskiej rady ga 
binetowej-w Bolzano rząd włoski ogłosił po 
|iednawczą deklarację, wyrażającą całkywitą 
gotowość poszanowania wszystkich praw 
imperium brytyjskiego i zaprzeczającą po- 
głoskom, jakoby Włochy nosiły się z zamia- 
rami mogącemi szkodzić interesem Wielkiej 
Brytanii. 


(—) Ojciec św. wygłosił przemówienie, 
w którem potępił wojnę, która ma na celu 
podbój i stwierdził, że praw» obrony ma 
również określone granice, 


(=) W Grecji wybuchła rewolta właści- 

cieli winnic, zainscenizowaną przez komuni- 
stów. W okolicach Kyparissia okoł» 1000 
uzbrojonych chłopów stawia pod przewodni- 
ctwem komunistów opór oddziałom policy]- 
nym, 
- (—) „Giornale d'Italia” zamieszcza ob- 
szerny artykuł informujący o decyzji guber- 
natora Rzymu, Bottai, w sprawie utworze- 
nia w Rzymie ulicy Józefa Piłsudskiego. 

„Viale Józefa Piłsudskiego” znajduje się 
w północnej strefie miasta, w dzielnicy Do- 
haterów między villa Umberto, królewską 
villą Savola a Tybrem, otoczona parkami, 
muzeami i galerjami sztuki. Długość n:wej 
drogi Piłsudskiego wynosi 1200 metrów. 

(—) Nad Lwowem szalała silna burza Z 
piorunami, która wyrządziła znaczne szkody. 

(—) Ministerstwo Opieki Społecznej przy 
gotowało okólnik, ustalający opłaty za miej- 
sca na cmentarzu. 

(—) Na czele olimpjady szachowej w 
Warszawie kroczy obecnie Szwecja i Pol- 
ska. 

(—) Na Pomorzu zakwitły po raz drugi 
czereśnie i maliny. 


(=) Wczoraj zostały w Łodzi zaksńczo= 
ne wszystkie przygotowania techniczne do 
wyborów do Sejmu. Na wczorajszych zgro- 
madzeńiach: Związku Legj>nistów, BBWR— 
dzielnica Chojny, Narodowego Klubu Robot- 
niczego, Pierwszego Stow. Kupców i Han-= 
dlarzy m. Łodzi i Stow. Zaw, Sprzedawców 
pism uchwalono wziąć gremjalny udział w 
wyborach do Sejmu. 

(—) Władze budowlane w Łodzł naka- 
zały ewakuację domu przy ul. Napiórkow= 
skiego 15 spywodu niebezpieczeństwa za- 
walenia się. 

(—) Wczoraj wybuchł strajk w fabryce 
wyrobów włókienniczych Bracia Bukiet przy 
ul. 6 Sierpnia 56. 

150 robotników nie opuszcza fabryki, żą 
dając dotrzymania umowy o stawkach płac 


Nie chodź boso po rżysku. 
NIBZWYKŁA PRZYCZYNĄ ŚMIERCI. MM 


O niezwyklej przyczynie śmierci pewnej 
rolniczki doncszą z Nakła mad Notecią. 


walny zjazd EE 
Związku Rzemieślników. 


ŁÓDŹ, 29.8. W niedzielę I września 
odbędzie się w Łodzi walny zjazd 
Związku Rzemieślników Chrześcijan z 
terenu województwa łódzkiego. 

O godzinie 9 nastąpi zbiórka w loka 
lu własnym przy ulicy Kilińskiego 123, 
skąd o godzinie 9.30 wymarsz z orkie 
strą i sztandarami do katedry, gdzie ce 
lebrowane zostanie nabożeństwo ra in 
tencję zjazdu. 

Po nabożeństwie I złożeniu wiefica 
na grobie Nieznanego Żołnierza, czest 
nicy powrócą do lokal na Kilińskiego, 
gdzie nastąpią o godzinie 12-ej obrady 
ziazdu. JA PW" 

Na zjeździe wygłoszonych zostanie 
szereg referatów i powzięte zostaną | 
uchwały. rade „LA. ę* 


W. pobliskim Garsinie znaleziono na polu sty 
gnące zwłok! żony rolnika Radąca, w kałuży 
krwi. 

Jak stwierdzono — Radącowa- przecho- 
dziła 

boso przez ściermisko, 

Niezwykły zaiste wypadek zrządził, iż prze- 
chodząca nastąpiła na jedną z bardzo twar- 
dych i ostrych łodyg zżętego zboża, przy- 
czem łodyga ta rozerwała jej arterię, Wsku- 
etek zraniena nastąpił dość silny krwotok, 
na skutek którego nieszczęśliwa pozbawiona 
pomocy wkrótce zmarła. 


TWOJ a 
n a aa a | z 


fibty: tramwajowe miesieczne 


już do nabycia: w 


WAGONS-LITS-COOR 
Piotrkowska 68, 


O aaa. 


Dr. m 


ed. 
GUSTAW KOHN 


«mena ginakolag 

atermja 

ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—12i od 3—6 pp. 


Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—1]1 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz i święta od 9—1, 


Dr. med. 
Edward REICHER 
Specjalista chorób skórnych, wene- 

cznych i seksualnych 
Południowa 28, tl. 201-93 
przyjmuje od 8—1i1 rano i od 5=8 wiscz. 
w niedziele i święta od 9—1 popot 


Dr. med. Łucja Makower 


choroby skórne i weneryczne 


(Kobiety |. dzieci). 
POWRÓCIŁA 


tel. 149 - 39, 
Wólczańska 117 NE 


prryjmuje od 6 — 11 | od 6 — 8 więczo. 
w miedzieje i święta od 6 = | w poł. 


Dr. J. NADEL 
akuszer — ginekolog 
Przyjmuje od 2—5 į 6—7,30. 
ul. Andrzeja 4, telef, 228-92 


Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 
AKUSZER * GINEKOLOG 
Zgierska 11, Tel. 246-09 
od 8 — 10 rano i od 4—8 pp. 


Przyjmuje panów od 8—111 od 6—3 w, 


Dr. Z. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


mieszka obecnie TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel, 262-98, 
Panie ód g 0=II I 


9—12,30 popi. od 6—9 wiecz, 


Dr. med. 


SS KANTOR 


Spec, chorób skórnych | wenerycznych 


Piotrkowska 90 
tel, 129-45 
przyjmuje od 8 — 21 od 6 — 9 wiecz, 
niedziele | w święta od 8 — 2 popol 


Dr, med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ŁACHODNIA 64, «i Tel. 185-49 
przyjmuje od 12 — 2i od 7 — 8%2 wiecz, 
w niedziele święta od 10 — 12 w poł. 


Dr. med. 


Dr, med, Henryk Ziomkowski 


Specj chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów I moczopłciowych, 


6:go Sierpnia 2. telefon 118-33 


w niedz, i święta | przylmuje od 10 == 12, 3 = 4] od 8 — 9 wiecz., w niedziele 


Itwięta od 10 — 1 popol, 
DR, MED. 


NIEWIAĄŻSKI 


powrócił 


p aet wenerycznych, skórnych i seksualnych 


ndrzeja 5, telefon 159-40. 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w miedz. i święta od 9—12 pp, 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz, chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety i dzieci przyjm. kobięta-lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 ZŁ. 


H. KLACZKOWA Doktór WOŁKOWYSKI 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


przyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł, 
iii. 


ADOLF 'ROJTER 


Chor skóry, włosów i weneryczne 
Narutowicza 24 
telef. 262-61 
8 — 1, 3 — 8 wiecz. 
DR. MED. 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne i moczop łciowe 


CEGIELNIANA 7. 


W niadsiele i świeta od 9 do 11 rano. 


ZAWADZKA 1, 


czynna od r. 8 do9 wiecz. Porada 3 zł, 


NOWA PARCELACJA 
Sprzedaje się place różnej wielkości od 
Tel. 141-32| 000 metrów. blisko 
>rzyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz | Przystanek 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 


Przyjmaje od godz. 6—12, od 4—9 w, niedzicie 
1 święta ad 5—1. 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


telef, 122-73 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 


zatwierdzona. 


ulicy Pabjanickiej. 
tramwajowy na miejscu. 
Otlon Krause, Łódź. ul- Pabianicka 47. 


ądrej „głewie. 
dość po: Słewie: 


mm nm | zma" kkk F) 


Z isBiałegostoku donoszą: 

W mieszkaniu przy ulicy Dąbrowskiego 4 
zamieszkały tam Abram Golde, wystrzałem 
z rewolweru zamordował swego szwagra, 
Hirsza Abramowicza, Kula  trafiłą Abra- 
mowicza w serce, wobec czego poniósł on 

dmierć na miejscu. 

Przybyła na miejsce policją mordercę za 
trzymała i odprowadziła do aresztu. 

Zamordowany Hirsz Abramowicz znany 
był w mieście z głównego procesu o podpa 
lenie składów „Warrantu”, w którym był je 
dnym z oskarżonych. 

W pierwszej instancji Abramowicz, który 
zasiadł na ławie oskarżonych m. in. wraz 
ze swym ojcem — został uniewinniony 
wskutek czego odpadł on z procesu w dal- 
szych instancjach. Dopiero ostatnio, po ró 
żnych kolejach procsu „Waranłu*, na sku 
tek złożonej przez prokuratora kasacji, Abra 
mowicz miał wkrótce znów odpowiadać w 
tej sprawie przed Sądem Najwyższym. 

Dom przy ul, Dąbrówskiego Nr. 4 w 
którym Abramowicz został zamordowany, 


śledcze, 

Według dotychczasywych spostrzeżeń za 
chodzi tu prawdopodobnie wypadek przypad 
kowego zatrtcia, 

— Zatritdniona w firmie Karol Granisch 
przy ul. Kątnej rob>tnica Kwaśniewska Fran 
ciszka, zażyła wczoraj wieczorem w celu sa» 
mobójczym nieznanej trucizny. W stanie cięż 
kim pogotowie Czerwonego Krzyża przewio- 
zł» denatke do szpitala w Radogoszczu, 

— Dziś okolo godz. 8 rano wezwańo 


w P. B, P. RBIS 
ul. Piotrkowska 65 


ŻYCIE PABJANIC. 


jubileusz T-wa Śpiew. im. St. Monius 


W, roku bieżącym Towarzystwo Śpie” | miejsce których weszli zastępcy Chi 


wącze im, St. Moniuszki w Pabjanicach 
obchodzić będzie swój jubileusz 30-lecia 
istnienia: W. związku z tem w druziej 
połowie października odbędzie się wielki 
jubileuszowy występ publiczny chóru 
pod dyrekcja p, Kar: M. Prosnaka i na- 
stąpi poświęcenie nowcgo Sztandaru to- 
warzystwa, ufundowanego drogą dobru 
wolnych składek wśród członków. Do 
tego pięknego Święta zarząd towarzy- 
stwa oraz wszyscy członkowie przygo 
towują sę bardzo starannie, aby godnie 
i imponująco uczcić dzień jubileuszu. 

Program koncertu zapowiada się nie 
zwykle bogato i daje gwarancję, że kon 
cert ten będzie prawdziwa ucztą arty” 
styczną dla szerokiego ogółu miłośników 
polskiej pieśni. 

Kierownictwo tej imprezy spoczywa 
w rękach znanego już pabianiczanom z 
licznych wystepów koncertowych p. Ka 
rola Lubowskiego. 


DWA POSIEDZENIA RADY MIEJ 
SKIEJ. 

W poniedziałek i wtorek bieżącego 
tygodnia Rada Miejska m. Pabianic od- 
byta 2 posiedzenia, które poświęcone by 
ły przedewszystkiem sprawom budżeto 
wym. Na posiedzeniu poniedziałkowem 
po odczytaniu protokółu z ostatniego 
posiedzenia Radv i przyjęciu do wiado 
mości zrzeczenia się mandatów radziec 
kich przez radnych Kazimierza Garczyń 
skiego i Antoniego Lewandowskiego, na 


OTOMANE skrzynkową, tapczan, leżan 
tanio sprzedam, dogodne warunki. Kiliń 
kę, stół, krzesła dębowe, robota solidiia 
skiego 160, Przeździecki. 


PLACE sprzedaje Dwór Stoki w święta 
i codziennie Dojazd 4 į 10. Elektrycz- 
ność i kościół. 


MŁODA i skromna panienka ze śred- 
niem wykszlałceniem poszukuje pracy 
biurowej lub wychowawczyni- dzieci. 
Oferty sub. „Skromne wynagrodzenie". 


KUŻNIA w dobrym punkcie z mieszka 
niem do sprzedania, Wiadomość w adm. 
„Echa”. 


JOZEFA Ruprecht, Pograniczna 49 unie 
ważnia weksel na zł. 150 pł. 10 styczaia 
1936 r. z wyst. Augusta Ruprechta odda 
ny p. Kazimierzowi Staporkowi. 


do zębów CHE. 
Strzał w serce SZWagrdia 


EM Zona mordercy oszalała. 


LK 
RY 


należy do jego ojca,Todela. Morderca TUryś 
Abram Golde jest mężem żony zabitego;: PM | oki 
chodzi on ze Stawisk obok Łomży, skąć k ludzi 
przed dwoma laty przybył do. !„Białegost* mrach 
ku i po służbie zamieszkał w domu Abrant temu 
wiczów. Od dłuższego czasu stosunki tku, j 
dzy Goldem a jego szwagrem A się 
były bardzo naprężone, Ja sv 
przyczem dochodziło do częstych zatargówedtku w 
kłótni na tle rodzinnem. "a pokla 


gra pieniędzy, wskutek czego scysje mi 
nimi powtarzały się coraz częściej. 

W ostatnich dniach Golde był . Daf 
zdenerwowany. Wczoraj o godz. Sej POM na pc 
biegł on do mieszkania i grożąc wszyśł wórc 


śmiercią wycelował w szwagra, którego wys 
łożył trupem na miejscu, Według wszelki niż p 
prawdopodobieństwa Golde zaopatrzył HFRsatla1 
w rewolwer bezpośrednio przed dokOBĘEJ budo 


niem morderstwa. 

Żona mordercy, a siostra zabitego PO 
bójstwie swego brata dostała pomieszd 
zmysłów. 


Gia pi 
woczes 
| Równie 
v Iransa 
leń nie 
iconyn 
ło ciek 
atrak 
Dzień 

dyskr 
lośny 


(oddział bałucki) na ul. 
manowskiego 22, gdzie w bramie wsk 
krótkiegy spięcia zapalił się kabel elektr 
ny. Ogień szybko zlikwidowano. 

— Przy ul, Brzezińskiej 61 w po 
Szlemy Wendela zapaliły się zaraz po 
nocy komórki wskutek nieostrożnego ob 
dzenia się z ogniem. Bałucki oddział st 
w ciągu kilku minut ogień ugasit. 7 

— Trzeci wypadek pożaru powstał WS” 
tek krótkiego spięcia w mieszkaniu At 
Łappa przy ul. Narutowicza 16. Interwefif 
wał II oddział straży, Poważnych nast“ 
ognia nie było. 


roli 2 


Stan pogody w Łodzi. 
ŁÓDŹ, 29.8. Dzisiaj o godz. 9 
temperatura w Łodzi wynosiła 20! 


pni powyżej zera. Ciśnienie baromć  pośred 


czne o tej samej porze wynosiło 745 PfWOru, w 
metrów. W ciągu dnia wzrost ocieplić ickiego 
przy zmiennem zachmurzeniu i sklo Goten: 


łeznąacz 
62 dla i 
W. Schrc 
szy. Się 


A dó biirz, Wiatry południowo=<f" 
dnie. 


ży Mieczysław i Ciozdecki Stefan. 
przystąpiono do drugiego czytania ? 
narza budżetowego na rok 1935-36. 
preliminarza zgłoszono cały szereg! 
prawek, między innemi odrzucono W! 
sowaniu jawqem preliminowanie na 
cję wyborczą Sumy ponad 3 tysiące 
tych., oraz wniesiono pozycie 9000 né 
żywianie i ubranka dla dzieci bezt% 
nych. 

Posiedzenie wtorkowe w całości l 
święcone było dalszemu rozpatry W% 
preliminarza budżetowego, który WB 


STR 
W, Kalk 


Missa” w 


cu z poprawkami zatwierdzono. dus, mie 
indstadste 
UKARANI DELEGACI. Meni A 


W firmie Pabjanickie Zakłady 


śdzianow 


kiennicze dawniej R. Kindler Sp AKEy$ brata. 
legat robotniczy Nowak przy “wsi Prof. Ri 
dziale drugiego delegata Kałużnego Afnego pr 
bierał pieniądze od poszczególnych su p 
botników wzamian za pewne d iea 
przysługi. uff! siostrze 
Rzecz się jednak wydała i firms og Bahadur 
rała delegatów we własnym zakresi” gelia. 
lecając zwrócić wszystkie pobrat jZolja, u 
my pieniężne robotnikom, a za kat, gz 
podatkować delegatów po 10 złotych Į "ie 
LOPP. 
ŻYCIE ZGIERZA: Eo. 
INFORMACYJNE ZEBRANIE. p | 
W sobotę dn, 31 sierpuia br. W*g »U bia: 
T-wa Śpiew. „Lutnia, Łęczycka 2 miał m 
dzie się informacyjne zebranie przeć odpowi 
borcze z udziałem kandydatów ma *Wielił Wi 
słów. 18 okręgu. NO. — Kapit: 
a w - gi pion 
ZAPISY DO DOKSZTAŁCAJACHten, sti 
Szkoły Zawodowej. _ śczypnął 
Zapisy do Dokształcającej SZKOłY Ą — Prze 
wodowej w Zgierzu odbędą się w {Eki szept 
31 sierpnia i 2 września br. Zapisy "| Zanosik 


by uskuteczniać wieczorem od got% flisni w 
do 20 w gmachu szkolnym (szkoly | Ae wiece 
wszechnej nr. 4) przy ul. Berka Josia ; zac. 
wiczą, Kandydat musi jednocześnie, MaS wscl 
łączyć metrykę urodzenia i osta’ [alten pr 
świadectwo szkolne. Lekcje zaczną Ppitanowi 


we wtorek 3 września br. od godz] —_ Umie 
do godz. 20. - : - oyot —Nies' 
Do uczęszczania do szkoły tej att bym n 


zani są wszyscy terminatorzy r 
nieni w przemyśle, rzemiośle i „ha 
oraz młodociani robotnicy w wieki 
15 do 1$ lat 


Nr. 280 240 


NA POLSKIĄ STATKU TRANS$ATLANTYCKIĄ, 


Nr. 2 SAJEWN A 


sudski" w 
WANE 
i wd 


„PCHELKI” FRANCUSKIEGO NIZYNIERI: 


Ostra polemika w prasie. m 


Inżynier francuski Henri Miguet skon 
struował samolot który nazwał „Poudu 
cel” („Pchłą niebios“). Mało tego, że go 
skonstruow ał, ale przeleciał na nim nad 


drodze do Polski. === 


ARAKI D I DNIA POWSZEDNIEGO= 


= 


rów na polu lotnictwa, że jest niewygo- 
GLY i posiada zbyt słaby silnik. 
zp twierdzenie Migueta,, „że sa7 

lot ten może zbudować sobię każdy: 


anał A [ę tr S — w 
ła. T Tryiest. ei sierpniu sę | sprawnie REZ windą a A Się | pokładowe kwitną tu w różnych odmia i ji w Manche lżrnptdnye który potrali zrobić skrzynię — nasuwa 
„ Morderca ni uryści obdarzeni są zdolnością asy-| można na pokłac a ala ode saię gim- bach, mając wyjątkowo dogodne warun rja tych samolocików a 52 samoloty te| stwo złego montażu į błędów korsiruk 

ny zabitego;: PO a w znacznie większym stopniu | ng styczną: pięć minut dla zdrowia —roz ki ZM oiu, w Że w salonach stat go typu zostały już zarejestrowane i | cyjnych, za które lotnik może później 
À PR sii udzie, spędzający czas w ciasnych prężenie mięśni Na DAMON szych B ku odbywa się dancing. Doskonała mu- kursują w powietrzu Pojawienie się „Pcu| ciężko odpokutować. Prasa, prowadzącą 
' Białegoste Wrach swego rodzinnego miasta. Dzię rządach w dużej sali gim asty cansi per zy ka, występy artystów, wreszcie bridź; du ciel“ wywołało na łamach pracy| i kampanja przeciw „Pou du ciel“, nawa 
y pi pess Abramop « temu, zaałazłszy się „na pokładz e inożna JUŻ udać się do jadalni pa SACZ lub Spacer po przestronnych pokładach francuskiej ostrą polemikę, Mianowicie tuje do skonstruowania naprawdę „sa- 
i stosunki pu, już po; kilku godzinach niety! "KO | ne sniadanie, | 2y zenno awar ce A »ozwalają każdemu wybrać ten część prasy, między innemi i zawodowe | moletu turystycznego” z dostatecznie 
n iha per u PoE y domu, pędy Zu ju 4 ZANA ein ETES hs zaj spędzenia czasu, który, najbar- „Revue“ lotnicze chwali nowy mortel silnym motorem i bezpieczeństwem. a 
ężone, A swobodą oddychają atmosferą | ku. OWE TGS CDASKOK, TPI ! ocpOowitada jego usposobieniu. aeroplanu, podkreślając zwłaszcza n's-; przytem— samolotu wygodnego. 
stych zatargów lku wchłaniają specyficzny nastroj zyj rowości kraju i całego ŚW ARM RAE x W nowych: obsze ‘nych pomieszcze- ką cenę, ekonomię lotu i pewne zalcry Problem ten nie doty czy pośooo 
La pokładowego; tak niezwykły, tak drogą radjow Ae OAK NIAGORDÓ z mate | niach statku, zajętych tylko | konstrukcyjno- techniczne, ale inny od| Francji. Zagadnienie samolotu turystyc 
go teścia i sze imienny od wszystkiego, co jest ZWią go światka, jakim JeSt statek, na który B przez dwie klasy: | tani prasy atakuje model inż. Migucta, | nezo, wygodnego, bezpiecznego i taniej 
o scysje mi Rae Z pobytem ną lądzie. | > samo dzie dbywa podróż. Gdyby zapragnął do- turystyczną i trzecią— wszystkim jest] zarzucając mu małe bezpizczeństwo go jest w najwyższym stopniu aktualne 
zęściej. P się na Piłsudskim, który z 1 poż wiedzieć się, jak czas spędzają inni pa- wygodnie i wesoło. I nawet późno w no|i ga dówód tego przytaczając szereg | we wszystkich krajach europejskich: Ta 
de był . ba nie obecnie do*Gdyni z 700 pasażer sazęrowie, odbyw ający podróż S SA- | cy, gdy rozbawion y pasażer wraca do| wypadków, którym od niedawna kursu też wszędzie przcuje ‘się usilnie. -nad 
godz. 5ej Pima pokładzie. : ij statkiem WISA ye „ią Do swej kabiny, nie zamąci mu snu kosZz-} jącę samoloty zdołały już ulec (na szczę skonstruowaniem odpowiedniego mo- 
rożąc wszyst Twórcy statku i jego załoga nie szczę | telefonicznie z daną kabiną Jub salą. PO| marny obraz pracujących na dnie okre tu ście bez wypadków Śmiertelnych). Sa-| deli l 
gra, którego wysilku aby jaknajbardziej uprzy» | $i iadan u następuje parta RIAA: Dał pałaczy— statek bowiem posuwa się|] molotowi zarzuca się przedewszyst- Dowiadujemy się tedy, że w następ 
dług wszelkiEMnić pasażerowi pobyt na pokładzie | korcie pokładowym kąpiel w basenie, od Ę 
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Interwem jm 


„ao 


Fndstadsten, za „którym celnik wysłał dys- 


równo, lekko, bez kłębów. dymu i pary» 
poruszany siłą Napędu ropnego i zaopa 


kism małą »statywność” i 


insati } l ielkiej pł możliwość 
í (W 4 wielkie waj: atywni „MOŻAWIŚ 
korą żelazo ni ra łatwego zesunięcia się po skrzydle, co 


nym Locie Narodowym w Czechosłową 
Í budowli uczynić coś nakształt luk- 


cji startow ać będą czeskie samoloty na 


poczynek i kąpiel powietrzno- słoneczna 
ua leżaku, na pokładzie „Słonecznym 


lis | szystł rzą | dolce-far-niente na jednej z pięknie urzą trzuzy pod każdym względem w urza-| 4: wymienionych wypadkach miało n:'ei| Wej konstrukcji, które, o ile zdadzą eszał 
poco hotely, wp Ge aż st». I BSBĄKC na. dh > R RR * bi dzenia, gwarantujące maksimum bezpie | sce. Prócz tego przeciwnicy „Pou du|rnin, mogą stać się pierwszorzędnymy 
> ad boki "fe © Bold bl opos Aż A ER: ORE. Paia szeństwa. ciel* wskazują na fakt, że samolot ten| środkiem komunikacji turystycznej, 
'oczesnego komfortu. jotece, gdzie przejrz sna najno ski st j dl kich sfer. Mi z) 
i 2) encki. byt przypomin: onie | rizystępnej dla szerokich sfer. Mianow 
ównież na pokładzie polskiego stat-| sze pisma i poczytać swobodnie (biblio R zoyt przypomina pierwsze próby pioni 
H ransatlantyckiego „Piłsudski* każdy | teka statku jest bogato zaopatrzona i sta 


cie zakłady przemysłowe „króla butów 
Raty w Czechosłowacji, tworzące, jak 
wiadomo: całe miasto— Zlin i wyrabia 
jące prócz obuwia również pneumatyki, 
wyroby gumowe, rowery, maszyny, 
motory itp. przedstawiły właśnie wi 
tych dniach ministerstwu robót publiez- 
tych pierwszy samolot własnej kon- 
strukcji „Zlin XII. Odbyło się to po dłuż 
szych doświadczeniach z szybowcami. 
Jak wiadomo, zakłady Baty poświęcają 
dużo uwagł lotnictwu 

i mają nawet szkołę lotniczą wraz z roz 
o omi warsztatami. Szkoła ta posiada 
awet. swój oddział z hangarami i wari 
AA pod Louami— w środowisku! 
lotnictwa szybowcowego. 
Nowy typ samolotu Baty „Zlin XI 
jest coprawda o 100 proc, droższy, ni$ 
„Pou du ciel" Migueta, ale odznacza 
się solidnością i bezpieczeństwem. Jesť 
to szybowiec, zaopatrzony w lekki mo“ 
torek czterocylindrowy, oziebi any po- 


leń nietylko wypełniony zostaje uroz 
iconym programem, ale przynosi ninó 
ło ciekawych' wrażeń i obfituje w sze 
atrakcyj. 
Dzień powszedni na statku rozpoczy 
dyskretny, przytłumiony a przecież 
hośny głos gongu., W kabinie: urzą- 
nej z dbałością o to, aby jaknajbar- 
ej celowo. wyzyskać każdą prze 
pasążer znajdzie wszystko: 
Wtrzebne jest do rannej toalety. Zimny 
sznie albo gorącałkąpiel 

w., własnej ' łezience, 
roli. zapomnieć, że to ranek spędzo 
Yna morzu, aanieinaklgdzie. Szybkozi 


ranie dobrana) | oto już 
pora lunchu, 

po którym czeka pasażera mnóstwo mo 
zliwości urozmaiconego spędzenia czasu 
feśli pasażer jedzie w towarzystwie 
dziecka— prześlicznie urządzony pokój 
dziecinny, pełen gier i zabawek sprawia 
że maleństwo się czuje doskonale i dni 
spędzone na statku mijają szybko. Po 
południu, po małej drzemęe: niema kło 
potu z resztą pięknie rozpoczętego dria. 
W sali widowiskowej statku wyświetla 
się bowiem najnowszy film" w barach. 
których jest kilka, orkiestra przygrywa 
podczas five'u, życie towarzyskie i. gry 


kiej 
EE ORO 


Demonstracja włoska w Alpach. 


rzowej. Zbudowane zostało w r. 


1889, 
jest instytucją prywatną. znajduje się w | 


Japońska, cesarzowa matka przesłała 
i pośrednictwem wielkiego szambelana 


największa zaś “i50 km. na godz, Wagal 
' ENA sasnolotu— 250 kę. z dwoma pasiżera= 
y włoskie, 'w których -bierze n- mi i materjałem auant, około 440 


fobia. to Wioli. sd Vardi samołotu jest , Jar. 


aa ZEN, 


sią mogła stać się początkiem kawaler] wiwszy pozostać tutaj parę godzin, 
skiej przygody, lub wielkiej prawdzi-| Robert zatelefonował do swego miesz 
wej miłości, zobaczyłoby się jeszcze, | Kania, chcąc uprzedzić Pr akasza, że nie 
jak rozwiną się wypadki i, co ważniej-| wróci tak prędko, niech więc nie czeka 
sze ich wzajemne uczucia.  Ponieważ| na niego z obiadem. W willi, którą Ro 
jednak przez głupi zbieg okoliczności! bert dzierżawił, do aparatu podszedł 
trzej przyjaciele byli Świadkami czułej pomocnik jego kucharza, radźputanin, 
sceny, ponieważ na tejipodstawie mogli] imieniem Akrah. (W indjach zarówno 
sobie wyobrazić niewłaściwy sąd o Zo angielskich, jak i holenderskich każdy 
si, (czemu zresztą Batfen dał 


Peznaczą „dłajtego schroniska. jak rów 
Ł'dła innych 'lepsozorjów znaczne su 
P. Schronigkoąw iGotemba koło: Tokio 
szy, się specjdłnemi” wzgiędami cesa‘ 


ten otacza. schronisko i pacjentów wiel 
ką troskliwośCią; zakład, posiadający 
nowoczesne urządzenia higdeiczne u- 
trzymiuje stę z miłosierdzia” publicznego. 


W, Południowym - Tyrolu odbywają się ałbczy mie manewr 
dział pół miHłona żołnierzy. Manewry te śą demonstr 


Dopiero w taksówce uprzytomnił so | 
bie Robert, że Zosia jedzie z nim do je | 
go miesczkania! 

— Ale wejść tam nie możesz. ko- l 
chanie, — zaczął jej tłumaczyć. — to 
nie wypada. Zaczekasz w aucie, albo... 
"km, czy ja wiem gdzie. 

— Mój drogi przyjacielu, —- odparła 
poważnie, — musisz przyjąć dowiado 


ANTONI MARCZYŃSKI 


NIEWOLNICA 
MAHARADŻY 


POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 


i wyraz) szanujący się biały musř, mieć conaj| mości raz na zawsze, że ja takie okre i 
przed chwilą) nałóżało zdecydować się| mniej dziesięciu służących, których | ślenia, jak „wypada“, lub „niewypada”* 
na stanowczy krok. I Robert zdecydo- pensje są zresztą: Śmiesznie  małe.)| wykreśliłam ze swojego słownika już 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: my dzisiaj. To był najpiękniejszy dzień] wał się bez wahania. 


Akrah zaczął rozmowę dziękczynienia 
pod adresem bliżej mu nieznanego do- 
brego ducha, który nakazał sahibowi- 
poruczrnikowi zatelefonować do domu 


dawno. Uznaję moralność, ale nie nzna 
ję i nienawidzę małomieszczańskiej pru 
derji!.. Czy cię te słowa bardzo obuz 


W 
U 1Ssą 


ndus 


Kalkucie „wysiedli . pasażerowie statku 
» wśród których*byt: zeuropcizowany 
miedzianowłosa europcika i,profesor 


mem życiu, kochanie. 
I w mojem życin także najpięk- 
niejszy, rzekła cicho, z nieporówna 


Ww — Drodzy przyjaciele, muszę wy- 
jaśnić sytuację, — rzekł, a jego złos la 


wirował pomiędzy szczerem wzrusze- 


i 


pre e o 


rzyły? — spytała po chwili milczenia, 
tinie wywiadowcę. ną słodyczą, poczem oparła głowę naj niem, a patosem, który wydał mu się| właśnie teraz. | — Zdźiwiły mnie raczej. Masz prze 
Muni. Kalćh otrzymał rozkaz śledzenia | jego ramieniu. niezbędnym w tak uroczystej chwili. — — Dlaczego? — spytał Robert. —|-cież dopiero dziewiętnaście lat. 
fzianowłosej Polki Która jeckała do swe-|  portjery zafalowały podejrzanie, | Kocham pannę Zosię i w jej osobie mam| Czy może ktoś czeka na nie? — Ale przeszłam w życiu wiele... 
brata. ale ti dwoje nie zauważyli tego, nic wo| honor przedstawić wam móją narzeczo -GREKA o Saab. czeka! Glo strassa Bariko old 
A Prof. Rundstadsten , odnałazł. zakonspiro- 


4 : s i T Í +1; . 4 
hego przywódcę Hindusów, ; Lołiar Barę. góle nie widzieli w tej chwili. poza so-j ną! na wiadomość! 
č : 


4 Zojia, uratowana, spod auta przez ofice- 


sU białych 


pań] 


‘Þa. Patrzyli sobie w oczy wymownie, 
coraz bliżej przesuwały się ich twarze 
do siebie. aż wreszcie wargi mężczyz- 
ny spoczęły łagodnie na rozchylonych 
ustach dziewczyny. 


am spotkał też pretendenta do tronu 
ay księcia Bahadura. : 

(Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
siostrzeńcem Bahadura, A 
Bahadur chciał go namówić do walki z 
Plia. 


stym odruchu mieścił się bezmiar 
! angielskich, spędzała czas w ich towa-| qq balkonu rozległ się srogi łoskot; puj niem. A tamci trzej. — Tak, saab, jeszcze nie umarł. lecz ufności j wiary w jego opiekuńcze ra- 
stwie. tes dło z czekoladkami wyślizgnęło się Z — Robercie, — rzekł Torrance stro| zanim słońce wejdzie i... mię na dalóżej drodze życia. 
dłoni kapitana i runęło na podłogę. fująco, — 'czy zdajesz sobie sprawę z 


Robert wypuścił z objęć Zosię, przy 
skoczył do portjery. trzej „spiskowcy”* 
zostali sromotnie zdemaskowani. 


— Więc? W ziemię się zapadli, czy 
È 


wszysko | możliwe“, 
miat motyw przewodni nader zawij telmeńsku! — rzekł RK: 


odpow iedzi. jakiej hinduski służący Walter Torrance i Jack Stephens za 
zielił Wilkinsowi. 


plten, stojący tuż obok za  portjerą razem z Robertem: tylko jego brali w 


Zanosiło się na to. bowiem : Robert] cj wyzywająco Batten. — że nasza có 


SaS wschodnią melodię. Po  chwik...| ta zawstydzona, a przedewszystkiem 
Aiten przezornie zasłonił dłonia usta 


zmartwiona szczerze, iż ten pocałunek 


już możemy pędz.ś, — powiedziała tyl| wszystkie czasy, gdyż służba Roberta, 

Bitanowi).. po chwili weszła tu Zosia. widzieli ci trzej į tem samem odebrali] Poszli sobie. —- rzekł zmartwio-| ko, wbrew ja» obawem, że rczjiacze| zamiast natychmiast wezwać białego 

— Umiesz grać? — spytała. mu urok romantycznej konspiracji. ny, — Trudno, spędzimy ten uroczysty się conaimnici; zdyż bądź co badź tra] hakima, (a lekarz mieszkał przy tej sa 

—Niestety, nie, a tak bardzo pras Inaczej.na,te;sprawy zapatrywał sie, wieczór tylko we dwoje. | giczny wypad:< "akusza zupelnie poj mej ulicy) leczyła go własnym przemy 
Mibym móc wvgrać to. co przeżyliś-| Robert Jego dzisiejsza wycieczka z Zo Stało się jednak inaczej.  Postano-: krzyżował im plany na dżisiaj. | słem od dwóch godzin. (d e n) 


W tym samym momencie koło drzwi 


— Nie powiem, żeby to było po gen; 


Niewątpliwie najwięcej z całego gro 
na zaskoczyło to oświadczenie Zosię. 
Mrugając, jak człowiek nagle obudzony 
i nierozróżniający jeszcze rzeczywi- 
stości od cudnego snu. który mu przer 
wano, spoglądała na Roberta ze zdumie 


wagi swoich słów? 
— Tak, jak jeszcze nigdy w życiu! 
— Ha, skoro tak. to nie pozostaje mi) 
nic innego, jak z całego serca życzyć 
wam szczęścia. Pozwól, że cię uściskam 
— Świnia jesteś ,żeś mi zdmuchnął 


częli usprawiedliwiać się, tłumaczyć, Iz przed nosa tak cudną dziewczy nę, —| Zwiesił głową. Tyle dziecirnej radości| zrozumiał Robert, że pod wplywem 
— Kapitalni są ci tubylcy — "RO. nie przewidywali, że miss Zosia wel- dodał Jack Stephens, — ale skoro luż | było w jej oczach, tok ją cieszyła myš! wiadomości o wypadku ukochanego 
fdawiony Torrance i zamilkł, gdyż dzie do salonu również, ani, że ona była| klamka zapadła, przyim i ode mniej wspólnego spędzenia dzisiejszego 


szczere gratulacje. A tobie nasza mała 


„ie najpiękniejszy | mieszka w Indjach; zapomniał bowiem 
Kczypnał go solidnie. rachubę, tylko jemu chcieli wypłatać| córeczko, składam wyrazy współczucia, dzień ich życia... A tam, w domu miel z telefonicznego komunkatu Akraha 
— Przedstawienie zaczyna się, — | figla. że takiego ananasa dostaniesz za męża.) rający przyjaciel. „odpisać* 80 procent na konto wschod 

k? szeptem. — A ja nie przewidywałem, — dorzu| Stephens żartował. Torrance uderzał — Robert! Czemuś tak pobladł? 


az po raz w ojcowski ton, Batten na- 


mówiąc, Prakasz Hanzwani nie został 
Snie wkroczył do salonu. Nie zapa | reczka jest taka skora do pocałunków! | wet mówkę wygłosił do „kochanego tol co zaszło. ani „roziechany”, ani zmiażdżony 
sc więcej świateł. podszedł do pia- — Nie z każdym! —- odcięła się, alej warzysza broni“, lecz wszyscy trzej by — Więc jedziemy tam natychmias*.| przez tramwaj, lecz tylko odrzucony 
à i zaczął brzdakać jednym palcem) w kącikach jej oczu zamigotały łzy; by| li jacyś nienaturalni. nieswoi i wynieśli| Nasz wieczór odłożymy sobie do futra. 


chociaż Wilkins usiłował 
ich zatrzymać koniecznie. 


się niebawem, 


To ostatnie wyznanie zaniepokojło 
go mocno, lecz nie śmiał zapytać, co 
oznacza, jakie przeżycia ona ma na 
myśli, zresztą trucizna zazdrości prze- 
stała działać natychmiast, kiedy Zosia 
przytuliła się do niego; w tym jej pra 


— o się stało?? 

— Nieszczęście! Wóz z dyszlem na 
dachu rozjechał twojego przyjaciela, 
zmiażdżył, 0000... 

— Na Boga!  Prakasz  Fangwani 
wpadł pod tramwaj? Ale żyje? 


Robert nie słuchał dalej, cisnał słu- 
chawkę na widełki, wybiegł. na kury 
tarz i tu spotkał wracającą Zosię. 

— Już zamówiłam obiad dla ciebie, 
— rzekła, — dostaniemy w kącie jadal 
ni osobny stoliczek. Zupełnie jak inlog- 
de małżeństwo... 


— Co mnie obchodzi jej przeszłość, 
— orzekł w duchu z tą wspaniałomyśl 
nością, która zakochanego mężczyznę 
tak wiele kosztuje i tak go wyszla- 
chetnia, podnosi we własnem mniema= 
niu, — ja też nie byłem świętym. 

Zaraz po przybyciu do swojej willi, 


mar zai ATP OME AB 


wie-j przyjaciela najzupełniej zapoinniał, iż 
czoru, przecież to był 


niego zamiłowania do przesądy. Krótko 
W krótkich słowach powiadomił 


na chodnik, przy czem jednak  potłukł 


Zaczekaj, wezme z »bvkoju kapelusz i| się dotkliwie. Wycierpiał się też za 
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cie teatralne Stolicy 


»WALKA KOBIET” 
sc O MO ma 
„SZKLANKA WODY” 
Nà jednem z premjerowych przedstawień 
walki kobiet“ dnia przedświątecznego kiep 
bardzo kiepsko zapełnionej sali teatr 
rodowy musiał się przekonać, że powodze 
| sztuki „X“ aX“ z aktorką „Xx w 
i głównej nie znaczy bynajmniej że sztu: 
| „Y“ autora „X“ z tą samą aktorką ,X» 
15i mieć srówny sukces. Powodzenie 
klanki wody” Ccribe'a z Ćwiklińską w ro 
ałównej spowodowało dyrekcję TKKT do 
Jystawienia „Walki kobiet" Scribe z Ćwik 
ską w roll głównej. Oczekiwania zawio- 
P. Nie dla tego aby „Walka kobiet" była 
woóorem słibszym od „Szklanki wody“ = 
£ podobnego: poprostu dla tego ,że znako 
ita nasza ! zasłużona p, Mieczysława do 
W się nie nadaje, Tradycja Modrzejewskiej 
» przez Llldową do Natalji Siennickiej 
skazuje wyraźnie, że typ fizyczny p. Ćwik 
iskiej nie ma nic wspólnego z rolą, w któ 
| kazano jej się troszkę dyskredytować. 
Ta niezrównana nasza Ćwiklińska, któ- 
j pogodna buzia i filutermy uśmiech czaro 
my niegdyś Worszawę w dziesiątkach ról 
ibretek operetkowych, aby potem ten bez 
mny dar szczerozłotej wesołości przeszcze 
È na teren komedjowy — ani przez jedną 
iwilę nie wzięła na serjo konfliktów serco- 
ych rywałizwiącej z młodziutką siostrzeni- 
ə} ciotki. 

Pewna satdoniczność podejścia do rołi 
fani Mieczysławy spowodowała, że wszy- 
ky artyści ziekka ironizowali swoje posta- 
To byłoby nawet ciekawe przy logicznem 
odejściu reżyaerskicm do starej ramotki 
ćribe'a ale p. Chaberski z całą powagą ba 
ału traktował sztukę, co znów nie pokry- 
Falo się z nicświadomą ironją Ćwiklińskiej, 
ini zaś aktorzy byli wybitnie zdezorjentowa 
1 Tak np. utalentowana panna Barszczew 
ka starała się utrafić w ton „naiwności” nie 
'żącej w jej o wiele wartościowych możli- 
|zościach. Tak p. Wesołowski od pewnego 
zasu stale pomijany lub fałszywie obsadza 
|y, grał rólę obcą swojej pogodnej Indywi- 
talności f tylko środkami techniki aktor- 
„kiej „papkinował” zóbawnie a nie na serjo. 
Irydziński tyle razy pomijany ra korzyść 
pnych dał na usługi roll nieodpowiedniej ca 
€ swoje wytrawne aktorstwo w najlepszym 
tyłu. 

, Pan Leon Łuszczewski nie powinien gry 
wać amatnów. Film nauczył nas jiki powi- 
wać amantów, iFim nauczył nas jaki powi- 
den sugerować widownię. Pan Łuszczewski 
'aprzecza wszystkim tym kanonom. Sztucz 
vy uśmiech += to nie. wdzięk młodości, Ostro 
itakowane słowa — to nie temperament. P. 
Luszczewskiemu brak tego „czegoś“, co bie 
ze widownię. Trudno, jest on tylko namia 
5tką kochanka scenicznego bez czaru. bez 
luidu, bez wewnętrznego ognia. Trudno 
wierzyć, aby tak urocza dama, jaką była p 
źwikiińska mogła stracić głowę dla p. Łusz 
czewskiego. Warszawą ma lepsze wyobra- 
żenie o gustach pani Mieczysławy. 


| 


0, 
ii 


autor« 


c. m. 


NOWY FILM MORSKI. 
Wytwórnia ftmowa „Lena-Film" (Kru 
cza 26) powróciła z Gdyni „gdzie pod kier. 
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IENRI FALK, 


Odurzenie 


— Wspomnienie młodości — rzekł nam 
Rosalbat — wspomnienie głupoty, być mo- 
że, ale w odległości trzydziestu lat głupota 
ułodzieńcza tchnie poezją, którą nie odzna- 
sza się wiek dojrzały. 

Miałem lat osiemnaście i naturalnie ko- 
Fhałem się w trzydziestoletniej kobięcie — 
wudewej szatynce, o zielonych oczach, bią- 
tej cerze i purpurowych ustach, jak piętno 
szatana. Nazywała się Łucja — ograniczam 
isię do jej imienia, bo żyje jeszcze i jest przy- 
jaciółką moich krewnych, Dziś, oczywiście 
ustatkowała się, ale ongi!... Moi drodzy, by- 
ła najbardziej ursczą, pełną temperamentu 
'rozwódką. Opowiadano sobie jej przygody 
i namiętności, jakie budziła: pewien inżynier 
omal nie popełnił samobójstwa dla niej. Mo- 
ja wysbraźnia studenta egzaltowała się na 
podobne opowieści, a gdy odwiedzała moją 
matkę, oczywiście opuszczałem wykłady, i 
siedziałem w salonie jak w ekstazie zapatrzo 
ny w nią, cy wreszcie zwróciło jej uwagę. 
Pewnego dnia, gdy po wizycie odprowadza 
łem ją dó przedpokoju, Łucja rzekła mi: 
— Panie Antoni, sadzę, że należy mi stę 
teraz także wizyta pana. 

Mówiła to z prostotą, jakqdyby przyszła 
jo nas wyłącznie dla mnie, Oszołomiony ra- 
dością, odpowiedziałem: 

—. Będzie to dla mnie największem szczę 
ście... 

— Naprawde? — uśmiechnęła się. A więc 
pryszę przyjść w sobotę, około piątej popo- 
łudniu, Będę sama. 

Zdębiałem, zarazem zaniepokojony i pe- 
łem entuzjazmu. Szczęście moje wprawiło 
mnie w najwyższe zdumienie. Przy więk- 
szem doświadczeniu byłbym zrozumiał, jak 
pociągająca jest młodzieńcza naiwność dla 


serca obeznanego z miłością. 
W. dniu oznaczonym, o wskazanej mi go- 
dzinie, po trzech godzinach pobytu u fryzje- 


KRATECZKI. 


ECHO* 


GWAŁTOWNA PARTJA. 


ima Temperament Ireneusza. m 


Jeżeli by wierzyć, że wszystko co 
francuskie jest dobre, to w jednym przy 
najmniej wypadku miałoby znakomity 
skutek, że uchroniłoby nas od artretyz 
mu. 

Mam mianowicie na myśli francuską 
kuchnię, w której nowoczesne miejsce 
zajmuje nie mięso, jak to się dzieje u 
nas lecz jarzyna. 

Z tej to skłonności do zielenizny nic 
należy odrazu wysuwać wniosku, że ko 
bieta w Paryżu ma bardziej zielono w 
głowie niż u nas. 

Tak bowiem nie jest, i łodzianki nie 
pozwolą sobic w tym względzie wydrzeć 
palmy pierwszeństwa, chociaż jedzą 
one bardzo mało jarzyn i prócz mar“ 
chewki zupełnie ich nie doceniają. 

Gdyby rzeczywiście spożywanie ja- 
rzyn miało powodować zielonkawe u- 
barwienie zwojów mózgowych, to nalt 
Ży przypuszczać, że nasi byli radni miej 
scy musieli chyba spożywać jarzyny 
tonnami. 

Jeśli już mowa o wpływig gastrono- 
mii na umysłowość, to nie od rzeczy 
będzie uczynienie autorom komedjowym 
i dostawcóm „kawałków*  rewiowych 
propozycji aby spożywali znaczniejsze 
ilości sera, który rzekomo wpływać ma 
pobudzająco na zwietrzały į silaczały 
dowcip 

Nie wierzę wprawdzie aby im to po 
mogło. ale niechaj zaryzykują. 


Powracając do interesującej nas dzi 
siai poważnej kwestijij jarzyn, chciałbym 
na tem miejscu zwrócić uwagę zarówno 
mojej własnej żonie, jak i wszystkim, hoł 
dującym tym samym cò i ona zasadom 
gospodyniom uwagę, że naprz. kalafjora 
przed ugotowaniem jak i po ugotowaniu 
mie należy kroić w małe kawałki, lecz 
gotować | obsmażać w całości, To jest 
rzecz bardzo ważna. 

Dużo ważniejsza, niż się kobietom 
które wogóle o jedzeniu, sztuce jedzenia 
i miłości jedzenia mają minimalne poje” 
cie. wydaje. Jedzenie musi być przyrzą 
VAr dnte EREA Walz O D E POTŁKZK ZE ZU 


Ludzie otyli osiągają wydajne i obfite 

wypróżnienie, używając odpowiednio i re- 
ularnie _ naturalną wodę gorzką 

„FRANCISZKA - JÓZEFA”. Pytajcie 

się lekarzy. 

Nam PETRA wj CI WY ZER ZOSI 


reż, A. łowicza w asyście Włodzimierza Ło- 
zińskiego nakręcano zdjęcia plenerowe do 
filmu morskiego „Mały marynarz“, . Zdjęć 
dokonał inż. Lipiński, jeden z najlepszych 
polskich operatorów filmowych, który przez 
szereg lat pracował z Renè Clairem w Pary- 
żu. Będzie to film komików. Popis znaleźli 
pp. Olga Orleńska, niezapomniana diva ope 
retkowa, Lena Okszańska, H. Grossówna, 
ceniony komik Bolesław Horski, świetny ko- 
mik Żadejko, S$. Laskowski i amant Jerzy 
O!gierd. 


ra, manikirzystki i masażysty, zjawiłem się 
w mieszkaniu Łucji. 

Przyjęła mnie w salonie pełnym zapachu 
kwiatów, o zasłoniętych oknach, i tak chę- 
tnie pozostawiała rączkę swą w mej dłoni, 
że ośmieliłem się wkońcu wyznać jej moją 
miłość. 

— Czy sądzi pan — rzekła, przeginając 
się lubieżźnie — że tego nie zauważyłam d- 
tąd? — l czego pan chce ode mnie? — do- 
dała, przygryzając usta. 

Był to moment najodpowiedniejszy dla 
mowy odruchów tylko, ale zapoznałem się 
z oblłitością literatury romantycznej, spisują 
cej początki bliższej znajomości z kobietą 
w lasku Bulońskim i gabinecie restauracyj- 
nym. Zdawał» mi się, że zdobywam się ra 
szaloną odwagę, mówiąc: 

— Łucjo! (pozwoliła mi przed chwiłą na- 
zywać ją po imieniu) — Łucjo! chciałbym 
zjeść obiad w pani towarzystwie! 

— Dosksnale! — rzekła z lekką ironią — 
zaproszę pana którego wieczora. 

— Nie! nie! — zaprotestowałem — to 
ja zapraszam panią, sam na sam, do gabi- 
netu. 

Roześmiała się, mówiąc: — „Czemu 
nie?” — i umówiliśmy się na dzień następny 
na obiad dy jednej z najlepszych restauracyj 
paryskich. 

Posiadałem pewne oszczędności i posta- 
nowiłem sprawy załatwić po książęcemu. 
Pragnąłem olśnić Łucję, zdobyć ją i pósiąść 
w pdurzeniu wytwornego tytoniu, szampana 
i przednich likierów, nie wspominając już 
o muzyce, bowiem z dyskretnego gabinetu, 
który zarczerwowałem na ten wieczór, sły- 
chać było przytłumione dźwięki tęsknej or- 
kiestry, Zamówiłem pikantny jadłospis: ka- 
wior, ostrygi, raki, zwierzynę... Zachwalano 


dzone 2dpowiednio i umiejętnie. Gdy 
jest przyrządzone źle. gdy jest niesmacz 
ne. mąż szuka jedzenia w restauracji, a 
prócz jedzenia spotyka tam i co innego, 
czego żony bardzo nie lubia. 

O innych larzynach, prócz ;szpara” 
gów. buraczków, szpinaku i krukselek, 
nie moge nic powiedzieć, gdyż ich nie 
jadam: Wymienione jednak jarzyny na 
leży przedewszystkiem gotować smacz 
nie. a żeby byly smaczne, musza być 
podlane odpowiednia ilością nietylko ma 
sła z tartą bułeczką, ale także i odpo” 
wiedniej mocy napojami. 

Zdarzył się już kiedyś tragiczny wy 
padek. że ktoś zjadł porcję szpinaku, nie 
wypił do tego ani jednego kieliszka wód 
ki i biedaka. następnego dnia przejechał 
samochód. Oto jaskrawy przykład stra 
sznych skutków „suchego“ jedzenia, 


KIBIC. 

To jest niezwykle skomplikowana hi* 
storia, na temat której mógłbym napi- 
sać epokowe dzieło o „kibicach“. Krót- 
ko opowiem jak to było: 

Ireneusz Bojanowski, zamieszkały 
przy ulicy Łomżyńskiej zaprosił do sie” 
bie kolegów w osobach: Jana Trzepic” 
kiego i Romualda Paskowskiego na par 
tyikę szachów. 

Pierwszą partję grał Bojanowski z 
'Trzepickim, Piaskowski zaś przypatry 
wał się grze. czyli mówiąc fachowa: 
kibicował, W decydującym momencie, 
gdy Ireneusz zastanawiał się, jaki ma 
zrobić ruch, Piaskowski podpowiedział 
mu ruch, który w następstwie okazał 
się fatalny, gdyż Bojanowski przegrał 
Tak to chłopaka zdenerwowało, że huk 
nat kibica w łeb i wyrzucił g9 za drzwi. 

Sąd Grodzki skazał Ireneusza Boja 
nowskiego na 50 złotych grzywny lub 


10 dni aresztu, 
Jerzy Krzecki. 


Matka powiła trojaczki, 
Z Kołomyi donoszą: 
Anna Kachnowicz w Kołomyl, urodziła tro 
jaczki, z których każdy waży 2 i pół kg 


4 


po. 


Przy porodzie obecną była jedynie akuszer- 
kd. Matka | dzieci są zdrowe. Kachnowiczo 
wa jest ponadeto matką pięciorga dzieci, a 
wszystkie są normalne Í zdrowe. 


mi wytrawne szampańskie wino: wybrałem 
je. Z wybiciem godziny ósmej, ubrany we 
frak, zjawiłem się w „moim” salonie i cze- 
kałem na Łucję. 

W. wielkich lokalach wszystko zorgani- 
zowane jest świetnie, by życie wydać się 
mogł» gościom proste i piękne. Dyskretny 
„maitre d'hotel” poruszając się bezszelestnie, 
lekkiemi krokami, na grubym dywanie, zło- 
żył przede mną na stole, przybranym róża- 
mi, wybrane przcze mnie papierosy egipskie 
i postawił cocktail, specjalność firmy... Rów- 
nież bez szmeru stworzył drzwi, meldując: 
„Przyszła pani”... I zjawiła się Łucja, 

Rzecz działa się w czasach, gdy kobiety 
jeszcze nosiły gorsety, wprawdzie już nie 
straszliwe pancerze, znane naszym babkom, 
ale kreacje, podtrzymujące i uwydatniające 
biust... Łucja przybyła z biustem, rzec moż- 
na, swobodnym, w sukni z lekkiej krepy, ry- 
sującej wyraźnie całą jej postać poza dek>l- 
tem. 

— Czy podobam się panu? — zapytała. 
Zachwyt i pragnienie zapierały mi oddech. 
Wybełkotałem tylko: 

— I jak jeszcze! 

Słowa moje same przez się nie były, mo- 
że, psetyczne, ale poezję wytwarza rytm 
zdania. 

— A więc zabierzmy się teraz do jedze- 
nia! Jestem przy dobrym apetycie. 

— Å ja dopiero! 

Dla nadania „tonu” wypiłem poprzednio 
już dwa 

„Maitre d'hotel” zapytał: 

— Szampan sdrażu? 

Spojrzałeni na Łucję, która rzekła 

— Wołę to od mieszaniny win. 

„Maltre d'hotel” skłonił się: 


Dramatyczna Sten 


Katowice 28.8 W - Bytkowie 
przy ul. Michałowickiej, mieszka rodzi- 
na Jadwiszczoków, w której ostatnio 
często dochodziło do kłótni 

na tle braku pieniędzy 
i długotrwałej biedy. Najwięcej nacier” 
piała się Zofja Jadwiszczokowa, która 
nieraz gorzkie łzy wylewała, patrząc na 
głód dzieci: 

Na tom też tle wynikła ostra kłótnia 
w czasie której 40'łetnia Zofia Jadwi- 
szczokowa w przystępie ataku nerwo” 
wego wybiegła na ulice, kierułąc sie w 
stronę pobliskiego toru kolejowego. 
Natychmiast za nią wybiegł mąż, wraz 
z 15-letnią córka. Znaleźli oni Jadwisz” 
czokowa leżaca na torze kolei żelaznej. 

W chwili gdy usiłowali J. usumąć z to 
ru, zauważyli nadjeżdżający pociag oso 
bówy, zdażający z Siemianowic do Cho 


RADJO - KĄCIK. 


DZIŚ, dnia 29 sierpnia wieczorem: 
RASZYN. 

15.15 Przegląd giełdowy 

15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 

15.30 Zespół kameralny Niny Mańskiej 

16.00 Bajka o dziadku leśnym — audycja 
dla dzieci młodszych, wygłosi Stary 
Doktór 

16.15 Pieśni ludwe w wykonaniu Anieli 
Szłemińskiej — płyty 

16.80 Sonata e-moll J; Brahmsa (na wioion- 
czelę i fortepian) 

16.60 Codzienny odcinek prozy 

17.00 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Stan. 
Nawrota 

18.00 Odczyt z Katowic 

18.10 Minuta poezji 


18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 

18.45 Muzyka z płyt 

19.05 Program na dzień następny 

19.15 Koncert reklamowy 

19.80 Fantazje operetkowe z płyt 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 „Poznajmy przepisy finansowo - rol- 
ne” — pogadanka rolnicza 

20.10 Koncert w wykonaniu małej orkiestry 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Obrazki z życia dawnej i współcze- 
snel Polski 

21.00 Emil Młynarski: II-gi koncert skrzyp- 


CUDOWNE OCALENIE MATKI. 


Nr. 240 


pa. torze KOOWYM 


Nr. 
a 


D 


(TG 


Irag 


rzowa. Każda chwila była droga- Ale Ja 
dwiszczokowej w żaden sposób nie mo“ 
żna było z toru usunąć, 

w ostatniej chwili udało się ojcu i 


córce odskoczyć, qo0dczas gdy pxiat | Zaki 
przejechał z łoskotem po torze. Gdy wte | Beigji 
szcie spojrzeli na tor spostrzegli, że Ja | nie b 
dwiszczokowa została odrzucona na fó | mię 
wnolegie biegnący tor, w ten sposób im wir 
doszła samobójczyni ocalała w cudow“ ftryszy 
ny poprostu sposób. Doznała oma fhis z r 
tylko lekkich okaleczeń głowy, leweg? mki, 


uda oraz lewego obojczyka. Odwiezi0* |fwłaszc: 
no ja natychmiast do szpitala w Siemano 
wicach' 

Wypadek ten wywołał w całej Okoli- 
cy przygnebiajace wrażenie, tem wie* 
cej, iż rodzina Jadwiszczoków znana 
jest w okolicy ze swej solidności ł uczcł 
wości. 


6.36 ne 
6.50 Muzyka z płyt 
W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 
poranny oraz Pogadanka sportowo ~ tU 
rystyczna 
8.20 Program na dzień bieżący 
8.25 Wskazówki praktyczne 
8.30 Przerwa 
1157 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczn 
12.05 Dziennik południowy 
12.15 Koncert ze Lwowa 
18.00 Chwilka dla kobiet 
15.05 Muzyka niemiecka z płyt 
13.30 Z rynku pracy 
15.35 Przerwa 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o cksporcie polskim 
15.30 Muzyka z płyt 
16.00 „Czy higiena pracy jest luksusem czy 
oszczędnościa?” — pogadanka 
16.15 Koncert ze Lwowa 
16.35 Pogadanka dla chorych w opracowa* 
niu ks, Rękasa (ze Lwowa) 
16.50 Codzienny odcirek prozy 
17.00 Pół godziny walców — w wykonaniu 
E., Feinsteinówny (fortepian) 
17.30 Recital skrzypcowy ze Lwowa 
18.00 Rep»rtaż ze Lwowa 
18.15 „Cała Polska śpiewa” 
18.30 Skrzynka ogólna — omówi dr M. Ste 
owski 
18.40 Chwilka społeczna 
18.45 Muzyka z płyt 
19.05 Program na dzień następny 
10.15 Koncert reklamowy 
19.30 A. Dworzak: Dumki — Trio forre 


cow 
21.80 Teatr Wyobrażni nadajć  operetkę nowe cj kon 
Genćego Ay „Wróg muzyki” 19.50 Monolog aktualny ! : ak 
29.00 Transmisja z pierwszej podróży S/M |20.00 Skrzynka rolnicza — korespondencję : 
„Piłsudski” z Trjestu d3 Gdyni — transm bieżącą omówi inż. W. Tarkowski 14:1, 


z Palermo 

22 30 Wiadomości sportowe ogólne 

2236 Wiadomości sportowe lokalne 

22,40 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 
orkiestry P. R, 

W przerwie o godz. 23.00 Wiadomo- 
ści meteorologiczne dla komunikacii lot- 
niczej 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wviątkiem: 
18.30 W rytmie walca (płyty) 
18.45 Muzyka taneczna z płyt 
19.80 Liszt: Concerto Nr. 1 es-dur (płyty” 
20.00 Moniuszko: Tańce góralskie (płyty: 


PIĄTEK, dnia 30 sierpnia, 
: RASZ 


6,30 Pieśń poranna 
6.38 Pobudka do gimnastyki 


Gdy po kawiorze i ostrygach podano pół- 
misek raków, Łucja powstrzymać się nie mo- 
gła od uwagi, wypowiedzianej ze śmiechem, 
z »drobiną żartobliwości, czułości i podziwu: 

— Widzę, kochany panie Antosiu, że u- 
mieisz gościć kobiety! 

— Nie o kobiety chodzi — rzekłem, silnie 
już podniecony potrawami i napojami — cho 
dzi o jedną tylko kobietę, którą ubóstwiam! 

Objąwszy ją, szukałem jej ust, lecz oswo- 
bodziła się z uścisku, mówiąc ze śmiechem: 

— Co za pośpiech! Wybuchasz, jak wul- 
kan! 

Dodała jeszcze: „Trochę cierpliwości!” 
rzucając mi zielonkawy błysk spod przymm- 
żonych powiek pod osłoną długich, złota- 


wych rzęs... 
— No, naprawdę, wpadam w ton sprzed 
trzydziestu laty — przerwał opowiadanie 


swe Rosalbat. — Więc słuchajcie dalej: 

A zatem, pieszcząc mnie powłóczystem 
spojrzeniem, Łucja dokończyła: 

— A teraz nalej mi szampana! 

Siedzieliśmy obok siebie na niskiej, sze- 
rokiej sofie. Do samego końca obiadu nie 
przestawaliśmy pić obficie, a przyznać mu- 
szę, że ta piękna kobieta trzymała się świe- 
tnie, C> do mnie, czułem się u szczytu trium- 
fu, Trzymałem Łucję w objęciach, na łasce 
mej miłości! Co za szczęście bez granic! 
Tak jest: szczęście, gdybym je zawdzięczał 
tylko mej radości. Lecz czerpałem je głównie 
z win i potraw; tak różnych od spokojnych 


cocktaile — mocne i zdradliwe... | trunków i dań, do których dstąd byłem przys 


zwyczajóny. Nie posiadałem wprawy w tego 
rodzaju libacjach... Dość, że po czwartej bu- 
telce óntużjazm mój zamienił się w błogość, 
która wkrótce przeszła w odrętwienie,, Z 
tego 53drętwienia, na szczęście napadającego 


— Mimo to, zapewne trochę rosyjskiej |mnie tylko w pewnych odstępach, wyrywa= 


wódki d» kawioru? 


łem się niekiedy poto, by narzucić się na Łu- 


— Naturalnie — rzekłem. — I zajęliśmy |cję, całować ją gwałtownie, a potem opaść 


się obiadem. 


spowrotem na s>ię, z błąkającemi się beż-j 


18.15 „Cała ‘Polska śpiewa” -= transmisja 
z Katowic 
18.20 Dokąd jechać w święto? 


20.10 Piosenki w wykonanitt Areny Carne 
20.35Muzyka lekka z płyt ] 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 „Obrazki z życia dawnej i współcześ* 
nej Polski” 
2100 Koncert symfoniczny w wykonaniu of- 
kiestry P. R. 
22.000 Wiadómości sportowe ogólne 
22.06 Wiadomości sportowe lokalne 
22.10—28.30 Mała orkiestra P. R. pod dyf- 
Z. Górzyńskiego 
W przerwie o godz. 28.00 Wiadomo- 
ści meteorologiczne dla komunikacji lotn. 
ŁóDŹź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
138.85 Motywy w>jenne w piosenkach ludo* 
wych 
18.45 Utwory 
z płyt 


iik br 
o ost 
hone 


y 
skrzypcowe i fortepianowe 


myślnie oczyma i pustym mózgiem... Słowem m 
chcąc wyrazić się prostem zdaniem, bez me- 
tafor, byłem zupełnie pijany... Chwilami wie * 
działem Łucję, unoszącą się przede mną NA 
obłokach do sameg> sufitu, to dwojącą ml 
się w oczach, to znikającą zupełnie, gdy 18 
sekundę, wbrew woli, zamykałem powieki: 
Plotłem coś patetycznie, gestykulując bez” 
silnemi rękoma... Wksńcu poczułem nieje“ 
sno, że Łucja pomaga mi podnieść się, bie* 
rze mnie pod rękę, wyprowadza na ulicę 
i wpycha do auta... Nie przestawałem po” 
wtarzać: 

— Dlaczego? dlaczego? dlaczega? 

Budząc się nazajutrz, ujrzałem siebie Wê 
własnem łóżku. Rodzice moi około północy 
usłyszeli dzwonek, a otw»rzywszy drzwi, 24” 
stali mnie siedzącego na prògu i zupełnie 
pijanego. Przenieśli mnie do mego pokoji 
z troskliwością, ale i wściekłością zarazem” 

Tegoż wieczora odwiedziłem Łucję. 

— Mój chłopcze — rzekła mi ze złośli” 
wym uśmiechem — jeszcze nie jesteś zdoln% 
do odgrywania roli wielkieg» uwodziciełż= 
Ale miejmy nadzieję, że przyjdzie cl 
SCZAaSEM... 

Byłem zupełnie zmieszany, I wybełkot*” 
łem: 

— $tokrotnie panią przepraszami... Z0" 
pełnie straciłem głowęł.. A rachunek? 

— Nie troszcz się o ty — rzekła, — UFS 
gulowałam go. 

— Nigdy tego nie dopuszczę! 

Wszystko ułożyło się, prócz rzeczy " 
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TO WYGRA MECZ W BRUKSELI: 


[rągiczna sytuacja piłkarstwa belgijs ziego. 


| Za kilka już dni reprezentacje Polski 
tigji zmierzą się na olbrzymim sta- 
nie brukselskim w swym trzecim me 
SU międzypaństwowym.  Belgja jest 
lim winni rewanż, 
ITwszym jak i drugim razem pokonała 
ls z różnicą coprawda 
ki. lecz zwycięstwo było zasłużone 
iwłaszcza to w Brukseli, gdzie górowa 
nad naszą reprezenacją 
w sposób bezapelacyjny. 
W tym roku mecz 


gdyż zarówno za | 


jednej tylko | 


Największe znaczenie mają jednak 
dla nas wymiki uzyskane w roku bieżą- 
cym. | tu jednak widzimy klęskę po klę 


sce. Pierwszy mecz międzypaństwowy | 


rozegrali Belgowie w marcu w Amster 
| damie z Folandją, który przegrali 2:4. 
Z Francją, przeciw której gral słynny 
| napastnik Sparty Braine, poszło im lė- 
| piej już. gdyż uzyskali 

wynik n'erozstrzygnięty 1:1. 
Myślano wówczas; iż nastąpił renesans 


ECHO 


DZIS NASTEPNY ETAP) Życie ekonomiczna, 


[wyscigu kolarskiego Warszawa — Berlin, 


W dniu wczorajszym po ukończeniu 
| pierwszych trzech etapów wyścigu War 
| szawa—Berlin kolarze mieli dzień odpo 
,czynku w Poznaniu. zaś w dniu dzisiej 
szym t} w czwartek nastąpi o godz. 
|13-ej przed hotelem Polonja w Poznaniu 
istart do 4 etapu na trasie Poznań—Obor 
niki-— Ludony-- Przybychowo—Czarn 
ków— Ujście— Piła (Schneidemühl), wy 
noszącej 108 klm. w piątek 30 bm. zos 
tanie rozegrany od godz. 10 rano 5 etap 


e_m 


W meczu bokserskim Polska — Niemcy, 


bywa się w zupełnie innych warun- | ręce, tymczasem w końcu kwietnia re-|lę w Warszawie walczyć będą następujący 


sh niż to było poprzednio. 
zed czterema laty z „Czerwonymi 
Uabłami* w Brukseli, drużyna nasza 
ladowała się pod wrażenierw prestiżu 
Gwnych mistrzów świata —tytuł ten 
Mobyji oni w 1920 roku na Olimpiadzie 
W Antwerpii, bijąc w finale Czechów" 
Przed wyjazdem do Polski Belgowie u- 
Wskali cały szereg doskonałych wvni- 

w, wśród których na pierwszem miej 
należy przytoczyć zwycięstwo nad 
Francja w Paryżu 6:1, czy też nieroz- 
Zygnięty mecz z reprezentacją Włoch 
* Brukseli. W Warszawie 

grali oni bardzo słabo, 
Walając całą winę na twarde bojsko. 
Mo to potrafili strzelić bramkę przez 
ichauta, jedyną. jaka tego dnia została 
"zelona, Szczęśliwy strzał napastnika 

Kiziiskiezo zadecydował wówczas n na 
Rej ponownej porażce. 

1933 r. w Warszawie miał miejsce 
den z ostatnich meczów, który repre- 
#ntacja belgijska rozstrzygnęła na swą 
brzyść. W Duisturzu, grając w kilka 
Wiesięcy później, płokonana została w 
kompromitujacy sposób przez Niem 
w 1:9. Pojechawszy do Amsterdamu 
Trymała ona od Holendrów również 
rcję dziewięciu bramek, strzelając 
zamian jednak 

trzy przeciwnikowi. 
Na mistrzostwach świata Belga na- 
Knęła sie znów na Niemców. i natych 
jast odpadła, przegrywając 25. 
Potem przyszły klęski jeszcze bar” 
lej kompromitujące. Olimpique Lillois 
Skonał reprezentację belgijską w Bruk 

14:1, Przyczem do ostatniej chwili 
lik brzmiał 4:0 dła Francuzów į do 
o ostatnie sekiindy przyniosły Bel- 
honorowy punkt. 


| We wtorek odbył się trzeci etap wyścigu 
Wlarskiego dookoła Rumumji na odcinku 
erin=Lugoj, dystans 160 kim. 


© w czasie 5:38.10 sek. przed swoim ro- 
em Apulnarem į Rumunem Tudose. 


iniel, który sklasyfikował się na czwartem 
lejscu, mając czas 5:52.17-sek. 


le świata stalow: 


U 
é 


| do Brukseli, w celu udzieienia rewanżu 
za poprzednią klęskę 1:9, powtórzyła 
| niemal poprzedni wynik, gdyż pokonała 
| Belgów 6:1- Znów zrzedły miny zwłasz 
| cza, iż oczekiwał Belgów ciężki mecz z 
Holendrami, który się tam nazywa 
„Świętą Wojną”. Holendrzy nie myśleli 
wcale o przerwaniu pechowej serji po” 
rażek belgijskich i przedłużyli ją 
wynikiem 2:0. 

Na zakończenie nastąpił mecz ze Szwaj 
| carją, który był źródłem wielu emocji. 
Do przerwy Belgowie nie istnieli na bo 


| hając przytem pozycyj na dziesięć, Po 
przerwie jednak karetka pogotowia za” 
brała do szpitala dwóch Szwajcarów, 
i drużyna załamała się psychicznie, co 
i pozwoliło Belgom na wyrównanie wy” 
niku. 

Spotkanie z Polską następuje więc 
w warunkach dla reprezentacji belgii- 
skiej dość tragicznych. Prestiż ich pi? 
kąystwa, które w chwili obecnej prze” 
chodzi na profesionalizm, domaga się 
zwycięstwa. Gdybyśmy jednak porów 
nali to z sytuacją reprezentacji polskiej: 
wówczas bez trudu skonstatujemy, iż 
sytuacja jej jest niemal identyczna: Po 
ciągłych porażkach opinja sportowa w 
Półsce chce się wreszcie doczekać jakie 
goś zwycięstwa. 

Kto wygra mecz w Brukseli? 

Na podobne pytanie nie sposób jest 
teraz odpowiedzieć. Przed porażką w 
Katowicach możnaby było powiedzieć 
Polska. Teraz jednak wszystko się zmie 
niło, Reprezentacja polska gra słabo 
i trudno przypuścić, ażeby w ciągu kil- 
ku dni gruntownie się zmieniła, 


OLACY W BIEGU KOLARSKIĄ 


BOOKOŁA RUMUNII. 


W. klasyfikacji indywidualnej po trzech 
etapach prowadzi  Jugosłowianin  Gragac 
18:29.05 sek. Trzecie miejsce zajmuje Pokk 


etapie tym zwyciężył Jugosłowianin Gra | Daniel w łącznym czasie 18:43.35 sek. 


W, klasyfikacji drużynowej po trzech eta- 
pach prowadzi Jugasławja 56:25.51 sekund 


Najlepszym z polskich zawodników był|przed Rumunją — 56:31.35 sek. i Polską — 


56:54.20 sek. 
Na dalszych miejscach—Bułgarja | Turcja. 


h bicepsów. 


„baryłka. 


bowtórne zwycięstwo Szymkowskiego. EM 


Rewelacja obecnego turnieju jest bez- 
iipienia młody olbrzym z Poznania, Bo- 
Wiak, który wczoraj w walce z rutyn>wa- 
Im Krauscrem, zdał egzamin dojrzałości 
äśniczej. Tegoroczny wicemistrz świata 
šiat poważnie liczyć się ze swym prze- 
ję 'nikiem, który nietylko wykazał nadludz- 
wprost siłę, podnosząc jak dziecko cięż- 
FRo Krausera, ale również nie są mu obce 
Miki kunsztu zapaśniczego. Zwłaszcza u- 
Wki robiły wrażenie; Krauser z wielkim 
Isiłkiem i to z trudnością wydostawał się 
€laznych obręczy „króla żelaza”. Znawcy 
dnie twierdzili, Że tylko fenomenalna tech 
JA | rutyna uchroniła Krausera 
od porażki. k 
ilkę musiano przerwać, jako remisową. 
Niemiec Schikat w walce amerykańskiej 
Ona} w 8 min. wesołka turnieju Nowaka- 
lkę. Był tə właściwie pokaz zdolności 
jniczych” Nowaka, który przez 3 minuty 
Wat po ringu, rzucany przez Schikata, jak 
ła, aż uległ. Zachęcony łatwem zwycię- 
ky m Niemiec wezwał do wałki wolno - 
arykańskiej wszystkich zapaśników tur- 
tu, Wyzwanie została przyjęte! 
| Duże zainteresowanie wywołała walka 
l Ejąnina Tornowa z czekoladowym Thom- 
Lm, Przez cały czas t»czyła się w ostrem 
pie i wykazała wysoką klasę obu atle- 
Ją Tornow ma technikę i efektowny spo- 
E prowadzenia ataku, przytem jest bardzo 
łohowany, to też nic dziwnego, że cieszy 
| *vmpatją wszystkich bywalców zapasów. 
x tjonująca walka Polaka z Murzynem 
"tatu nie dała. SZA 
p.;Pdzianin Sękowski miał wczoraj ciężki 
Marr. Ne dziwnezą, skoro się za przeciw 
naa „bolszewika* Zeisiga. Rasian oa; 
Wy» AŻ wreszcie w 12 min. powalit zmal- 
h towanego łodzianina na obie łopatki. 
MSL wybuchła burza Í grad wymysłów 
SI na ring. Przy ogtuszającym akompa- 
Fiku "cie gwizdów Zeisig opuścił widownię 
„De, 


onek" Grabowski ma 222 cm. wzrostu; 


King Kong-Szymkowski „tylko“ 202 cm. Ta- 
kie 'to dwie roste postacie zwarły się wczo 
raj ze sobą, zamykając kontredans par zapa- 
śniczych na ringu, Grabowski pałał chęcią, 
by zdławić siłacza warszawskiego w nelso- 
nie, a stało się odwrotnie. Nadludzko silny 
okrutny nelsonista Szymkowski przez 15 mi 
nut dławił zabójczym nelsonem ślązzk, aż 
wreszcie Grabowski zupełnie wyczerpany ru 
nął ną obie łopatki. owtórne zwycięstwo 
Szymkowskiego nad swym rywalem, wysu- 
nęło zdecydowanie Szymkowskiego 
na czoło tabel konkursowef. 

Dziś w czwartek mamy dwie sensacie 
„czystej wody‘. Zeisig wreszcie będzie mógł 
dowolnie stosować niedozwolone chwyty, 
staje bowiem na swe żądanie do walki wol- 
no amerykańskiej z doskonałym Tornowem. 
Walka jest decydująca i o 100 zł. premii, 
Drugą atrakcją będzie decydująca walka 
Szymkowskiego z Krausęrem. Spotkanie sł 
ma olbrzymie znaczenie dla tych dwóch nie- 
pokonanych w obecnym turnieju zapaśni- 
ków, gdyż zadecyduje, który z nich będzie 
kandydował do zaszczytnego tytułu mistrza 
Polski. Należy wobec tego spodziewać się 
walki zaciętej i długiej, zwłaszcza, że Szym- 
kowski ma porachunki z Krauserem. Świet- 
ny etechnicznie Mazio staje do zmagań z 
Schikatem. Rewelacyjny Borowiak walczy z 
Sękowskim. Wreszcie czupurny Nowak sta 
je od walki z murzynem Thomsonem. 
EG OE YE EA 


ODCZYT W ZJEDNOCZENIU PRACOWNI- 
KÓW RZEMIEŚLNICZYCH 

„Dnia 1 września br o g>dz. 10 rano w 
lokalu własnym Zjednoczenia Pracowników 
Rzemieślniczych Rzplitej Polskiej Oddział w 
Łodzi przy ul. Przędzanianej 1, zostanie wy 
głoszony przez p. Szklarskiego z Poznania 
odczyt omawiający najistotniejsze zagadnie 
nia rzemieślnicze n. t. „Izby Pracy” oraz re 
ferat przez p. Algajera Karola. 

„O powyższem zawiadamia swych człon- 
ków i prosi o punktualne i jaknajliczniej- 
sze przybycie -— Z ; 


“klama racjonalna zajmuje na Zachodzie zaszczyłne miejsce; oto- 
Czona jest troskliwą opieką i poparciem miarodajnych sfer 
gospodarczych oraz państwa! 


Grając | prezentacja nkkmiecka, która przybyła | zawodnicy: 


W wadze muszej — wielokrotny reprezen 

tant Polski Rothole spotka się z obecnym 
penzen Rzeszy Ferberem z Augsburga. 
| Ten ostatni ma zą sobą m. in. zwycięstwa 
| nad Węgrami: Szabo i Enekesem II. 

| W wadze koguciej — Krzemiński walczyć 
| będzie ze znaym technikiem niemieckim 
Rappsilberem. 

W wadze piórkowej — Połus znajdujący 
się obecnie w doskonałej formie spotka się 
na ringu z wrocławianinem Buettnerem. 

W tych trzech wagach Polacy mają 

duże szanse zwycięstwa. 


isku i Szwajcarzy bawili się z nimi jak ' W kategorjach wyższych wag szanse nasze 
kot z myszką, strzelając dwie bramki: | 


nieco się zmniejszają. 


| 


znakomitym Niemcem Schmedesem z Dort- 


Dziś, we czwartek w drugim dniu mię- 
dzynarodowych zawodów lekkoatletycznych 
z udziałem zawodników amerykańskich, pro 
gram przedstawia się następująco: 

400 mtr. płotki — bieg fen odbędzie się 
wyłącznie w konkurencji krajowej przy u- 
dziale dawno niewidzianego Kostrzewskiego 
pozatem startuje Maszewski, tegoroczny 
mistrz Polski. 

Trójskok — w konkurencji krajowej przy 
udziale rekordzisty Polski Luckhausa i in- 
nych. 

Rzut dyskiem — startuje znakomity Ame- 
rykanin Dunn, którego normalne rzuty są w 
granicach 50 — 52 mtr. Z Polaków biorą 
udział Heljasz, Siedlecki, Tilgner, Gierutto 
i inni. 

1500 mtr. — konkurencji krajowej-z udzia 
łem Noji, Kuźnickiego, Orłowskiego I in. 

Skok wzwyż — startuje Amerykanin Rush 


Wałasiewiczówaie nie śpieszy 


BEZ CHMI ELEWSRIEGO.,. 


na obsada ineczu Polska-Niemcy 


w wadze lekkiej Sipiński spotka się ze 


Piła — Arnsfelde — Desch —Krone 
Kalies --Neuweden — Zuhlsdorf — Stur 
gard — Alt Damm— Szczecin (181 xm.) 
Sobota 31 bm poświęcona będzie na od 
poczynek w Szczecinie, zaś w niedzielę 
l września zostanie rozegrany ostatni 
ttap: Szczecin—Berlin, na dystansie 147 
klm. Start do tego etapu nastąpi w Szcze 
cinie o godz. 13. Przypominamy. że ogól 
nv dystans wyścigu Warszawa — Ber 
lin wynosi 5685 klm. 


mundu, od trzech lat mistrzem Rzeszy Nie- 


polsko”belgiiski | footbału belgijskiego i zacierano sobie | który odbędzie się w nadchodzącą niedzie- mieckiej. 


W wadze półśredniej — Misiurewicz wal- 
czyć będzie z leworękim Murzchem. 

W wadze średniej — najlepszy zawodnik 
drużyny niemieckiej Stein spotka się z Maj- 
chrzyckim, Stein trzecią część swych dotych 
czasowych walk rozstrzygnął przez k. o. 

Najsłabiej pod względem szans naszych 
prezentują się obie wagi ciężkie. Szymura w 
wadze półciężkiej spotka się z Jasbersem. 
Jest" to jedyny zawodnik niemiecki, który 
nie posiada tytułu mistrza, widocznie jednak 
lepszym jest od posiadacza oficjalnego tytu- 
łu mistrzowskiego Pietoka, skoro wyznaczo 
ny został do reprezentacii. 

Wreszcie w wadze ciężkiej Piłat wal- 
żył Piłata, a w roku ub. w Essen' pokonał 
Krenca. 


SPE "PER 


Dzisiejsze zawody lekkoatletyczne w Warszawie 


z udziałem Amerykanów. 


forth, którego rekord życiowy wynosi 201 
cm. Z Polaków startują: Pławczyk, Gierut- 
to, Niemiec, Chmiel i Kalinowski z ::Bydgo- 
szczy. 

Bieg ną 400 mtr. — startuje Amerykanin 
Robinson, dla którego groźnymi będą: Binia 
kowski i Kucharski. Ten ostatni zamierza 
zaatakować na tym dystansie rekord Polski. 

1007 mtr: — startuje jeden z najlepszych 
sprinterów świata Amerykanin Andersen. 
Jego przeciwnikami będą: Krawczyk, Tęsio 
rowski, Zasłona, Radwański, Orszagh i inni. 

3000 mtr. z wyrównaniem — w konkuren- 
cij krajowej z udziałew: Fiałki, Hartlika, Sto 
kłosińskiego i in. 

Na zakończenie programu 
sztafeta olimpijska, w kłórej Amerykanie 
startować będą w składzie następującym: 
Robinson, Rusforth, Andersen i Mauger. 


(ARR, San 
się do Łodzi 


odbędzie się 


EA Zgłoszenia do pięcioboju lekkoati, pań, MENEE 


W nadchodzącą niedzielę, tj. dnia 1-go 
wrześnią rb. na boisku ŁKS. odbędzie 
się pięciobój lekkoatletyczny pań. Do 
dnia wczorajszego wpłynęły do Zarzą- 
du ŁOZLA następujące zgłoszenia. Pali 
szewskiej (SKS. Sosnowiec,, Kałużowej 
Sikorzanki, Żyłkowskiej (wszystkie „Sta 
djon) oraz łodzianek.  Słomczewskiej, 
Kwaśniewskiej i Noskiewiczowej. 


W swoim czasie podawaliśmy, że 
łódzkie władze lekkoatletyczne czynią 
starania: by w niedzielnych zawodach 
wzięła udział najszybsza kobieta świata 
Walasiewiczówna, Starania te jednak 
nie odniosły skutkw bowiem Zarząd 
PZLA, zezwolił na zorganizowanie w 
tym samym dniu zawodów lekkoatlery 
cznych pań w Poznaniu z udziałem Nie 


Pozatem spodziewane są dalsze zgłoj mek Kraus i Dollinger oraz Walasiewi- 


szenia. 


— Í czówny. 


Sport w kilku słowach. 


W nadchodzącą niedzielę odbedzie się 
na szosie pod Krzywiem doroczny wyś 
cig szosowy na dystansie 100 klm. o na 

zrodę przechodnią ofiarowaną swego 


‚czasu przez Magistrat m. Łodzi. W tego 


rocznym wyścigu poważne szanse zd” 
bycia nagrody na właśność posiada .Re 
sursa“, dla której dwukrotnie zdobył ja 
Więcek, W wyścigu niedzielnym wez- 
mą udział najlepsi szosowcy lokalni z 
Więckiem na czele, 
Kwaśniewska, Walasiewiczówna i Waj 
sówna startować mają 8.9."we Wiedniu 
w ramach międzynarodowych zawodów 

lekkoatletycznych. Obecnie zarząd 
PZLA oczekuje od związku austryjackie 
go ostatecznej odpowiedzi, 

W końcu września rozpoczną Się W 
Łodzi bokserskie drużynowe  mistrzo- 
Z a Ó 


Sport w Głownie. 


W sobotę i niedzielę miejscowy Strze- 
lecki KS. rozegrał zawody piłkarskie ze 
zgierską „Makabi“ W pierwszym dniu 
goście wystąpili z trzema rezerwowymi 
graczami į przegrali w wysokim stopniu 
5:0. Bramki dla zwycięzcy zdobyli Szer 
4 i Siwińskt z wolnego. 

W niedzielę w meczu rewanżowym 
„Makabi* wystąpiła w pełnym składzie 
Tym razem goście grali znacznie lepiej 
i uzyskali wynik remisowy 2:2. Bramki 
dla gości zdobył środek ataku, dla go- 
spodarzy Siwiński i Włodarczyk z kar 
nego. 

W ubiegłym tygodniu odbył się-w Glo 
wnie trzydniowy propagandowy kurs 
pływania urządzony przez powiatowe 
P. W. w Brzezinach. Kurs prowadził fa 
chowo w kilku grupach kom. powiatowy 
b. w. par, Foltyn, 


stwa okręgu. Termin zgłoszeń został; 
przez LOZB wyznaczony do 9 wrze- 
śma, Pewnym faworytem na mistrza jest 
zespół IKP, który pomimo rozwoju bok 
su w Łodzi, przewyższa nadal swym 
poziomem wszystkie pozostałe drużyny 

— Krauss i Dollinger startować będą 
w najbliższą sobotę i niedzielę w Pozna 
niu podczas meczu Warszawa— Poznań 

— W dniu 22 września odbędą się w 
kraju następujące konkurencje o mistrzo 
stwo Polski: marat. w Warszawie chód 
50 klm. i trójbój kobiecy we Lwowie. 

— Niemiec Hartman, wicemistrz Nie- 
miec w skoku o tyczce startować bę- 
dzie 1 września w Chorzowie przeciw- 
ko Sznajdrowi i Morończykowi. 


SENSACYJNY MECZ PIŁKARSKI, 


CONCORDJA — BURZA. 


Z Piotrkowa donoszą: 

Po ostatnich rozgrywkach o wejście 

do klasy „A“ piotrkowski benjaminek i 
kandydat do tytułu mistrza okręgu łódz 
kiego KS. „Concordja* wysunął się w 
tabeli rozgrywek na czołowe miejsce. 
_ Od ostatniej rozgrywki zależy czy 
drużyna piotrkowska utrzyma się na za 
jętem stanowisku i dostanie się do kl. 
A czy też spadnie i znów będzie tylko 
B klasowym mistrzem Piotrkowa. 

Z tego względu niezwykle ciekawie 
zapowiada się spotkanie drużyny z .pa- 
bianicką Burzą, które odbędzie się na 
bcisku Concordji w Piotrkowie. 

Nie chcemy bawić się w proroków i 
zgóry przepowiadać wygraną lub klęskę 
Sądząc jednak z tego, że ostatnie spo- 


tkanie pabianickiej Burzy z łódzkim Hu |formacyjna-Przedwyborcze, na które wzywa 
raganem, któremu piotrkowianie wbililg9 Brzybycia wszystkich członków, 


czyć będzie z Rungem, który już raz zwycię ;rów dywidendowych. 


Co zgotować jutro na obiad ? 


S 
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BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loc» 10.95, wrzesień 
październik 10.61, listopad 10.56 
LIVERPOOL: loco 6.29, sierpień 
wrzesien 5.84, październik 5.75 
BREMA: loco 13.11, pazdziernik 11.6! 
grudzień 11.62, styczeń 11.63 


Waluty, dewizy : akc: 


WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 

Kursy dewiz kształtowały się niejednił 

cie, przeważał jednak naogół nastrój słał 
szy. 


10.5 


6.00 


PAPIERY PANSTWOWE — COKOLWIE 
MOCNIEJSZE. 
W dziale papierów państwowych pane 
wał nastrój dość ożywiony przy zmiennę 
tendencji, przeważały jednak naogół zwyżźł 
kursowe. 
PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 41.00, D>iarowa ser. III 527 
Inwestycyjna 109.00, Konwersyjna 67.5 
Dolarowa 81.00, Stabilizacyjna 63.25 (dr 
Listy zastawne Państw. Banku Rolneg 
88.25, LZ Państw. B-ku Rolnego 94 E 
B-ku Gosp. Kraj. I-VII em. 83.25, LZ B-h 
Gosp. Kraj. I em. 94, Obl. Kom. B-ku Gosi 
Kraj. II-IIl em. 83,25, Obl. Kom. B-ku Gosi 
Kraj. I em. 94, Obl. Bud B-ku Gosp. Kra 
I em. 94, LZ B-ku Gosp. Kraj I em. 81, LJ 
B-ku Gosp, Kraj. II-VIl em. 81. Obl. Kom 
B-ku Gosp. Kraj. f em. 81, Obl, Kom. B-k 
Gosp. Kraj. II-MI i IIIN em. zt. 81, LŽ Tow 
red. Ziem. w Warszawie 44.00, Ziemski 
w Warszawie 46.38, 
WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE AKCJAM 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował na 
strój bardziej ożywiony, przedmiotem traf 
zakcyj oficjalnych był» 7 gatunków papie 


a a © OE" O 
ZAMKNIĘCIE OBOZU POD SKIERNIEWI 
CAMI. 

W pięknych lasach Rudy Skierniewickie 
odbyło się zakończenie obozu dla najmłod 
szych członków Z. S., noszących dumną na 
zwę „Oriąt”. 

W związku z tem do obozu w Rudzie przi 
byli liczni przedstawiciele władz państwa 
wych i Z. 5., na czele z dowódcą Okręgi 
Korpusu gen. Langnerem, szefem sztabu D 
O. K. płk. Alf-Tarczyńskim, kierownikien 
Okr. Urzędu W, F, i P, W. ppłk. dypl. 
brysiem, prezydentem m. Łodzi inż. Głazkier 
prezesem okręgu Związku  Sfrzeleckiege 
dyr. Z. Kucharskim, członkiem zarządu okrę< 
gu Z. S. Malinowskim, zast. k>niendanta 
okręgu IV Z. W. kpt. Bieleckim, prezesem 
grodzkim Z. S. dyr. Kostowskim, komendan- 


tem grodzkim Z. S, Malinowskim. 


| tc | - i "0397 AA E T O 
Pociąg popularny n Warszawy 


na mecz bokserski 


POLSKA—NIEMCY 


Odjazd 1 września o godz, 8.24 z dworca fabr 
Zapisy WAGONS-LITS-COOK, 
ul. Piotrkowska 68 


tel. 170- 7 
KOMUNIKAT. 

Dnia 25 sierpnia br w świetlicy 28 p. 5. 

K. odbyło się organizacyjne zebranie Kora 
żołnierzy 6-g0 Baonu 1 Bryg. Leg. Pol. odź 
działu w Łodzi. Przewodniczył ob. pułk Bri 
tro Jan. Na zebraniu wybran» zarząd koła W 
składzie: Prezes pułk. Bratro Jan, zastępcć 
dr. Fichna Bolesław, sekretarz Adolf Tracz 
Następnie ustalono, iż siedzibą koła mieścić 
się będzie przy Dowództwie 28 pułku Strzel 
ców Kaniowskich w Łodzi. 
Wzywa się wszystkich żołnierzy  6-g0 
Baonu z terenu Łodzi i województwa by zą 
pisywali się na członków koła u sekreta= 
rza Adolfa Tracza, PKO Łódź ul. Prez. Naru 
towicza 45 (telefon 159-86) w godzinach od 
8 do 15. 


Co mas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni w dawnej „Bagateli” Piotrko 
wska 94. „Król włamywaczy“. 

Cyrk „Sport - Palce” (Narutowicza 61): 

Walki francuskie 


Zupa grzybowa na śmietanie, klusecz 
ki. Pierog z ryb (ruski). Marchewka z 
zielonym groszkiem. Lin smażony. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Róży Lim. P. 
Wschód słońca 4,43 
Zachód słońca 183] 
Długość dnia 13.48 

Przybyło dnia 2,50. 


8:0. nie przyniosło żadnego plusu dla 
Burzy— spodziewać się należy, że piotr 
kowska „Concordja* utrzyma się pna 
zdobytej pozycji: jeżeli— naturalnie — 
zachowa dotychczasową formę. _ Jako 
plus na rzecz naszej drużyny nalęży tu 
podkreślić, że spotkanie to odbędzie się 
na boisku Concordiji' 

Decydujące to spotkanie odbędzie się 
już w nadchodzącą niedziele 
A ZA R E POI Z TUL TY 

oa KOMUNIKAT. 

Zarząd Koła Ogólnego Związku Podofice 
rów Rezerwy R. P. w Łodzi podaje d> ogól- 
nej wiadomości członków, żew dniu 31.8 
1935 r. 6 godz. 18.30 w lokalu własnym, 
przy ul, Żwirki 8 odbędzie się Zebranie In- 
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Naświetlanie skóry powoduje przede- 
'szystkiem rozszerzenie naczyń krwio 
vbsnych. a tem samem napływ wzmożo 
y krwi pod powierzchnie nabłonka, z 
alym szeregiem zawartych w niej sub 
jaricyj. Spośród nich wychwytuje na- 
wietlana skóra w sposób intensywny 
g ciał, a zwłaszcza tyrosynę, zwią 
EK Organiczny, zawierający pierścień 
cnzolowy. Na skutek istniejącego w 
Jcórze termentu utleniającego wytwa- 
ła się z bezbarwnej tyrosyny ciało nie 
/zpuszczalne z grupy barwników (pig 
ieditów), zwane melaniną. 
t Tę właściwość tyrosyny działającej 
jk substancja macierzysta dla barwi- 
fw skóry, możemy zaobserwować. 
irmiąc np. kanarki pożywieniem, 
iiącem w tyrosynę. Staną się one 
skrótce daleko ciemniejsze, podczas 
dy pokarm ubogi w tyrosynę wyjaśnia 
h piórka. Świetna rozmaitość ubarwie 
ja w świecie zwierzęcym, wszystkie 
ręgi, zygzaki i pasy; zdobiące tyzrysy 
/ęże czy zebry. mają 
swe źródło w tyrosynie, 
lóra powstawać może w 
ib mniejszej ilości. 
Na skutek działania hamującego fer- 
entu przeciwdziałającego jej powsta- 
iu (antyfermentu) zjawia się bielactwo 
hibinosi), a więc niezdolność do wy- 
fvarzania pigmentu zarówno we wło” 
ich, jak i innych miejscach ustroju. 
występują tego rodzaju bezpigmento- 
e okazy we wszystkich grupach świa 
t zwierzęcego: a kruk biały nie jest by 
ajmniej wymysłem z bajek a tylko 
zadkością, Cechą, towarzyszącą albino 
pm, jest brak pigmentu j w gałce ocz- 
jej, stąd widoczna jest przepływająca 
7 naczyniach krwionośnych krew i o” 
lzy robią wrażenie czerwonych co z 
jtwością stwierdzić możemy u znajdują 
ych się w handlu szczurach białych. 
Sam proces tworzenia się pigmentu 
ył upośledzony pod mikroskopem. Ją- 
ko komórki powiększa się i wydzieli 
ło plazmy substancje, które w formie 
fiarenek pigmentowych grupują się do 


GUTE 


bfi 


większej 


koła jądra i to od strony naświetlnej — | naświetlon 


Jakby rodzajem hełmu 
jądro od atakujących go promieni, podob 
me jak to czyni człowiek, 
rozpinający parasol 
przed palącemi promieniami słońca. 

Europejczyka gromadzi się pigment tyl 
ko w komórkach podstawowych naskór 
ka. u murzynów także i w wyższych 
warstwach. Pozatem w*skórze właści- 
wej znaidują się specjalne komórki roz- 
galęzione zwane melanoforami, wypeł- 
ione pigmentem. Barwik u murzynów 
mia ton głębokiej czerni, u Europejczy- 
ków jest bronzowy, u Indian czerwona 
wy» a u Mongołów żółty. Zdaniem podró 
Żników, odpowiednią do barwy ziarenek 
p'ęmentowych skóry swego żywiciela 
wykazuje i kolor wesz, prowadząca tryb 
pasożytniczy, więc murzyńiska— czarny 
czerwony —indyjska itd. 

Niemowlę murzyjskie przychodzi na 
swiat nie czarne, ale skóra jego ma sza 
ro”lila ton. W przeciągu pierwszych 6 
tygodni życia ciemnieje, pełnię jednak 
czerni osiąga dopiero między 

2-gim a 3-cim rokiem życia. 

Także i dziecko Europejczyków ciem 
nicje w miarę wyrastania z dziciństwa 
Nawet wśród Niemców, pragnących być 
zdecydowanie „blond rasą", ilość dzie- 
ci jasnych: wstępujących do szkoły, wy 
nosi 30 proc. a odsetek ich spada w cią 
gu lat szkolnych do 10 proc, zaledwie. 

Celowość ciemnego ubarwienia skóry 
jako ochrony przed szkodliwemi czynni 
kami odczuwa Europejczyk częstokroć 
boleśnie na samym sobie w chwili, gdy 
zo los zmusi do przebywania w tropi- 
kach. Jeżeń organizm nie posiada zdcl- 
ności tworzenia w dostatecznej ilości i 
gmentu zwiększa się groźba niemożno” 
ści przystosowania się do życia w n9- 
wych warunkach. 

Już na Wschodzie Lewantyńskim z do 
świadczenia wielu pokoleń Wiadomo, że 
blondyni łatwiej ulegają wszelkiego ro 
azaju zakaźnym chorobom, stąd przy 
doborzę tworzących się tam małżeństw 
pierwszeństwo mają przedstawiciele 
sinagłej cery i ciemnych włosów. Wia- 
domo zatem, że nawet bydło i to zarów 


« 


— 


Dlaczego się opalamy? 


Biondyni łatwie 


ECHO 


ulegają chorobom 


„aboratorjum chemiczne w ludzkiej skórze. 


— 


; ego sniegu. Podobnie ma się 
odganicza się | rzecz naiprawdopodobniej z barwą od- 


U| kofalowych, odbitych od 


nóży rozmaitych brodzących i wodnych 
na 


płaków, które także narażone są 
specjalnie silne działanie promieni kró 
gładkiej 
Iśniącej powierzchni wód, na którycł 
przebywają. 


a 


We wszystkich krajach cywilizowanych 
problem bezpieczeństwa i higjeny pracy na 
biera coraz większego 
gospodarczego, jak społecznego i kultural- 
nego. 

Uświadomienie o konieczności racjonalne 
go użytkowania sił ludzkich w precy, przez 


cym swe źródło w niewłaściwych 


nierów lekarzy, przedsiębiorców, 


k ó w, 


| 


Olbrzymi rekin w 


Morzu Północnem, 


U ujścia Wezery złowiono ołbrzymiego r 
lądku potwora znaleziono 250 kg ryb. 


ekina, ważącego 5000 kilogramów. W żo- 


Najbardziej hałasują motocykle 


WAnglji już dawno ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało zarządzenia, które za 
brania automobilom dawania sygnałów o- 
strzegawczych w porze nocnej od godz. 22 


Tłumików nie wolno wyłączać... Em 


ceważone. Hałas autowy i motocyklowy naj 
bardziej niszczy spokój położonych od stro- 
ny ulicy mieszkań, podczas gdy mieszkania 
od strony podwórza «cierpią 
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BEZPIECZENSTWO i KIGJENA PRACI 


przedmiotami nauki szkolnej. 


Wyrazem tego, jak dużą wagę przywiąs 
zuje się do tego zagadnienia na Zachodzie 


znaczenia zarówno | Europy, oraz w Stanach Zjednoczonych As 


meryki Północnej, jest fakt, że zagadnienie 
higjeny i bezpieczeństwa pracy włączone zo 
stało do 

programów nauczania w szkołach, 


zapobieganie wypadkom i chorobom, mają- 
warun- 
t| kach higjenicznych, w jakich praca się odby 
wa, obejmuje coraz szersze rzesze ludzi, inży 
robotni- 


w szczególności w szkołach zawodowych 
wyższych i średnich. 

W Ameryce młodzież zaznajamią się Już 
z problemem bezpieczeństwa i higjeny pras 
cy w szkołach powszechnych „a w progra" 
mach szkół zawodowych zagadnienie to zaj 
muje pierwsze miejsce. 

W Niemczech higjena į bezpieczeństwo 
pracy stanowi oddzielny przedmiot naucza* 
nia w szkołzch zawodowych w ramach spe 
cjalizacji 3a więc wydziały w górnictwie: 
wydziały architektury — zagadnienia bezpić 
czeństwa | higieny pracy w budownictwie 
it p. 

W wyższych szkołach technicznych w pro 
gramrch nauczania przewidziane są prele= 
kcje z zakresu ochrony pracy, 

W Austrji z każdym rokiem przybywa 
szkół, w których higjena į bezpieczeństwo 
pracy wchodzi jako przedmiot nauczania d0 
programu wykładów 

W szkolnictwie niemieckiem ujawnia Się 
ostatnio tendencja, aby zagadnienia, doty* 
czące warunków pracy człowieka, były trak 
towane łącznie z przedmiotami techniczne” 
mi zarówno w wykłodach „jak i ćwiczeniach 
praktycznych, a to ze względu, że wiedza 
techniczna i organizacyjna powinna być śd 
śle zespolona z zagadnieniem  bezpieczeńz 
stwa i higjeny pracy 

Włączenie zagadnień z zakresu bezpie” 
czeństwa i higieny pracy do programów nA 
szych szkół zawodowych staje się szczegół 
nie aktualne z uwagi na realizowaną obee 
ne formę nauczania, 

Nauczanie w szkołach zasad bezpieczeń 
stwa i higjeny pracy jest u nas sprawą tem 
ważniejszą, że społeczeństwo polskie jest W 
tej dziedzinie jeszcze bardzo słabo uświt 
domione i że ten brak uświadomienia jest 
połączony ze szkodą dla życia gospodarcze 
go | stosunków społecznych. 


Pożyteczny ptak. 


2 DSE UCHANE do 6 rano. We Włoszech, w wielu miastach spowodu trzepania dywanów EP 
3 4 no krowy jak f.świnie te o.jasnel skórzę (Rzym, Mediolan), niewolno nawet za dnia] i głośników radiowych: / rawie 
. <. ZAKOCHANY; , Ppa tamte © niepokrytych ciemnym pignien dawać sygnałów ostrzegawczych i mimoto Na Zachodzie wszystkie samochody mu- k kości 
— Doprawdy, nie wiem jak panu dzię- PE poludniew ych, b parze te ko komunikacja odbywa się szą być zaopatrzone w tłumiki, których nie u ter 
pwać: uratował mi pan wczoraj życie. ulegaj ztsrewowi ohojób iniókoydiiy<h za bez wypadków. U wolno wyłączać. U nas, nikt o to nie dba! dyn, 
— Ależ, proszę pani, jabym panią chętnie | ; (/** ą i | eg ekcyjnych j| Za Włochami poszedł niedawno Insbruck i| Ze sfer lekarskich zwracają uwagę Aż w wiel otio, 
zy razy dziennie spod wywróconej łodzi wy | ` są WOgOJE wiele innych jast: W ostatnich dniach tak- | kich miastach spowodu nadmiernego hałasu Londy: 
agat. , mniej wytrzymałe, że na w ęgrzech i szwajcarji władze surowo mnożą się choroby nerwowe, a spostrzeże- pozos 
MIŁA PROPOZYCJA. „Ciekawsze szczegóły tej barwy o” zabroniły. szoferom dawania sygnałów w | nia, w tym kierunku czynione „wskazują na wrześ 
. i : ) „ | e€lironnej obserwować możemy nawet ij porze, nocnej. Na ulicach głównych szoferom | samochody i motocykle, które są plagą dla ej dy 
— Słuhaj, Jasiu, czy nie mógłbyś mi zmie | w tak zimnych jak polarne okolicach:| niewolno wogóle dawać sygnałów ani zaj ludzi, szczególnie umysłowo pracujących. w tyr 
Hé stu złotych? czarne stopy i pysk niedźwiedzia polar | dnia, ani w nocy. Sprawą zwalczania hałasu, jak widzimy, 

— Ależ z całą przyjemnością. nego, to nic innego, jak ochrona przed Najgorszy halas powodują motocykle i| interesują się wszyscy, którym leżą na ser- 4 50 
m= Ach, to doskonale, ale ponieważ niej krótkiemi ultrafioletowemi promieniami, | sygnały autowe. Motocykle mają wprawdzi? | cu spokój i zdrowie społeczeństwa. Papuga: — Tak moia drogą źżoneczko, Kai 
Jam tych stu złotych, to pożycz mi dziesięć. | odbijaj+cemi się od jaskrawo słońcem | tłumiki, lecz przepisy są w tym kierunku lek —— siedzę w biurze i pracuję. sam 
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Rzucał Krótkie, urywane zdania, jzabraniam mówić o nim w tym domu! |Utrzymuje się na granicy między gościa > 400 

LUDWIK WOHE brzmiące iak rozkazy dowódcy, który Potem w ciągu czterdziestu ośmiu |nością a nieprzyjaźnią. Jednak zoba” częś 
zarządził odwrót z pozycji: godzin nie wychodził ze swego pokoju i | czymy. Karg 

Giuseppe znikł z pośpiechem, na jaki | nikomu nie pozwolił wejść do siebie p- W salenie ciągle jeszcze panowałe jj przec 


ellą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
Obieta; którą odprowadził przed dom. 
Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia- 
é Zameldowano p. Ormell 

ic. zamejidowano p €. 

z * 


Jak Graziella patrzy na niego — for 
jalnie pożera go oczami. 

Można pomyśleć, że nie otrzymała ża 
nego wychowania, że jest córką nedz- 
:g0 rybaka, albo pochodzi z najpodlej” 
eso plebsu. - 
Oto są skutki, jeśli dzieciom daje się 
1 dużo swobody — w ciągu tego roku 
ieć razy była w teatrze i dwa razy na 
alu 

Trzeba krótko (trzymać, zncznie kró” 
»j niż dotąd; wystarczy choć trochę 
opuścić cugle, aby dziecko zupelnie się 


s 


POWIEŚĆ 


magistratu. 

— Przepraszam, ekscelencjo, ale tele- 
fonistka wogóle nie odzywa się. Może 
nasz aparat popsuł się, alba linja jest 
przerwana, 

Don Tomaso siedział wyprostowany 
i sztywny. Na czole ukazała się głęboka 
zmarszczka, rozdzielająca mocno szpak 
wate, krzaczaste brwi. 

Rozważał długo, pełen powagi i go” 
dności. 

— Za godzinę wyjeżdżamy do Neapo” 
lu — odezwa! się nareszcie: —Skończyvsz 
podawanie do stołu i pójdziesz pakować 
walizki, Powiedz Angeli į Róży, żeky 
też pozbierały swoje rzeczy. ale tylko 
niezbędne- Willa będzie zamknięta. Za go 
dzinę wszvstko musi być gotowe, a szo= 


mu pozwoliły drżące nogi. 


Po ustach Ormekji przesunął się za” 


cz ZE c zn a a 


zadkowy uśmiech, raczej cień uśmiechn. 

— ilym razem pan trochę za długo 
przebywał w swoim majatku, signor Ca 
gliani — zauważył spokojnie: — Jestem 
pewny. że panie będą bardzo zadowolo” 
ne,: kiedy znów się znajdą pomiędzy 
ludźmi... 

Nikt. nie zrozumiał ironii. 

Odpowiedziała Graziella: 


Signora Giulia-oniemiała z przeraże- 
nia, 

Westchnęła do Madonny — co Się sta 
ło tej cichej i zawsze posłusznej dziew” 
czynie ? 

Przecież doskonale wiedziała. że nie 
wolno było wymówić imienia Francesca 
nawet jeśli przytem nie było nikogo z 
obcych. 

Od dnia okropnego wydarzenia, które 
jak piorun z jasnego nieba przed cztere” 
ma miesiącami spadło na ród Caglianich 
ona, matka, nie odważyła się głośno 
wspominać swego syna, 

Raz się zapomniała i wówczas don 
Tomaso w przystępie gniewu przewró” 
cil wraz z całem nakryciem ciężki stół, 
przy którym stale jedli drugie śtiadanie, 


prócz starego sługi, 

l teraz to dzięcko zaczyna.. 

Rzuciła na męża zalęknione i błagal- 
ne spojrzenie. 

Lecz atak wściekłości, 
spodziewałą, nie nastąpił. 

Don Tomaso nie poruszył się. Siedział 
po dawnemu wyprostowany, sztywny i 
nie spuszczał z .Ormelli szczególnie prze 
nikliwego, złowrogiego i jednocześnie 
tajemniczego wzroku. 


którego się 


—'Nie mogę się dodzwonić do obser“ — Jesteśmy -tu od wyjazdu mojego Zdawało się, że gość nic nie zau“ Ormella uśmiechnął się. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU: watorium. ekscelencjo. Widocznie połą- |Erata — a Francesco wyjechał prawie | ważył. Don Tomaso słuchał z kamienny 
Dón Tomaso mieszkał na letnisku w ma-| czenie jest popsute. cztery miesiące temu. Prawda ma*|- Giuseppe podał” pieczona kurę i-ja- | wyrazem twarzy: 
iku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra- — Więc zatelefonuj do Neapolu: Do I musiu? czyny. — Krótko mówiąc, signor Cagliank 


Znów  zaległo milczenie. 

Stary sługa sprzątnął ze stołu i podał 
owoce. 

— Signor - Cagliani — odezwał się 
Ettore Ormella — chciałem pana prosić 
o kilka minut rozmowy: Może wybrałem 
chwilę niebardzo odpowiednią. bo pan 
musi się pakować.. 

— To należy do obowiązków Giusep- 
pa — spokojnie przerwał don Tomaso: 
— jestem d pańskiej dyspozycji. signor 
Ormella, 

Spojrzał znacząco na żonę, i siznora 
Giulia ociężale podniosła się od stołu. 

Obiad skończył się. 

Cagliani wyjął zegarek i powiedział: 

- A więc za trzy kwadranse: 

Ton i spoirzenie były dość wymow= 


vłamało z pod wsli ojcowskiej i za”|fer ma podać samochód. Tylko pamietaj, — Nie mam syna! Zginął, umarł! By |ne, a oznaczały. że panie sa wolne. Żaden z rodu Caglianich nigdv nie 
pmniało o dóbrvch obvczajach.. żeby nie było żadnego rozgardiaszu. Mo] łoby lepiej i dla nas i dla niego. gdybv — Prosze, signor Ormella. grał na gieldzie (D. c. n 
~ 1. e ś ste - + 7 ape T, RET: 74 se > Ćć th 
— Co, Giuseppe? żesz odeiść. się nie byf urodzi!'.. Raz na zawsze Zimny, twardy — myślał gość. — 


w, 


chorę, mdławo żółte światło, odblask 
„płaszcza djabła*: 

— Słucham pana, signor Ormella. 

— Signor Cagliam, Powtarzam je” 
szcze raz, że pora jest może bardzo nit 
odpowiednia, prawdopodobnie rozsąd” 
niej byłoby wyczekać, wybadać — alś 
w swojem życiu stosuję politykę walk! 
otwartej. Nigdy nie brałem przykładu £ 
ludzi, mających za pierwowzór Fabius3 
Cunctatora. 


s 


mam zaszczyt prosić o rękę signoriay 
Grazielli. : 

W gruncie rzeczy spodziewał się t* 
deklaracji, 7 

Od kilku miesięcy jasno zdawał sobić 
sprawę, czego szukał Ettore Ormella W 
jego domu; dlaczego spotykał go W 
wszystkich współnych znajomych. Kt 
rych odwiedzał ze swoja córką. 

Przed pół rokiem Ormella udzielił mu 
nieproszonej porady w sprawach zie! 
wych. 

Chodziło o akcie pewnego przedsię” 
biorstwa metalurgicznego, po któryć 
spodziewano się — oczywiście w SZczu 
płem gronie wtajemniczonych — Że " 
krótkim czasie znacznie pójdą w górę. 

Podziekował ozięble. 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
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